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List otLuarty członka PKPR do »Tygodnika Polskiego«

Ostatni alit tragedii ofiar
kłamliwej propagandy wodzów

LONDYN, 14.9 (BS). Wychodzący w Londynie „Tygodnik Pol
ski“ zamieścił w ostatnim numerze list otwarty, otrzymany od 
członka PKPR Stanisława K. (nazwisko znane jest redakcji). W li* 
ście tym, zatytułowanym „Tragedia PKPR“, czytamy:

„Zb liża się szybkimi krokami 
koniec PKPR. Różne „szyszki“ 
generalskie, objeżdżając obozy 
wojskowe, wmawiały w żołnie 
rzy, że korpus będzie is tn a ! wre 
cznie. Na terenie A n g lii ruzgry 
wa się zatem ostatni etap Hagę 
d ii ludzi, którzy zaufali swym 
wodzom wrześniowym i powrze 
śniowym. Dzisiaj każe się żoł 
nierzom i oficerom iść de pra ty 
do fabryk porcelany lub mydlą, 
i lo za cichą aprobatą generałów, 
gdzie za marne grosze można 
stracić resztę zdrowia i ner 
wów. W ielu Polaków nie jest w 
stanie wytrzymać tego ciosu i 
załamuje się, ponieważ znajdują 
się u kresu wyczerpania nerw o 
wego. Wypadek tak i m iał miej 
sce w Calveley Canp kolo Nant 
w ich 26 sierpnia br. Weteran

wojskowy kapitan Lew icki po 
powrocie z Urzędu Pracy popeł 
n il samobójstwo rzucając się pod 
pociąg.

W A n g lii ofiarowuje się Pola 
kom ty lko  jeden rodzaj pracy 
— łopatę do ręki. B. żołnierz 
polski, w  tym  wypadku z wyż 
szym wykształceniem, stanął wo 
bec ewentualności ciężkiej pra 
cy fizycznej w  najgorszych psy 
chicznych, materialnych i mis 
szkaniowych warunkach. Oto 
jeszcze ted ra ofiara k łam liw ej 
propagandy wodzów, którzy za 
wszelką cenę chcą zatrzymać w 
A n g liii żołnierzy.

Bezwzględny system lik w id a 
c ji PKPR doprowadza jednych 
do zupełnego’ załamania, a in  
nych skłania do powrotu do kra 
ju . Taki jest los każdego w o j-

Hyderabad apeluje do ONZ
Sion w mikowy w Hmtfusfnsiie

NOWE DELHI, 14.9 (API). Wojna 
domowa w Indiach o Hyderabad 
rozgorzała w całej pełni. Radio Pa 
kistańskie donosi, że wojska hin 
duskie, które wkroczyły w  niedzie 
lę w  granice tego ostatniego nieza 
leżnego księstwa indyjskiego napo 
tyka ją  na silny opór. Radio tw ie r 
dzi, że sytuacja rozw ija  się zadawa 
lająco. Na froncie południowym, 
wojska Hyderabadu m ia ły  zatrzy 
mać inVazję wojsk hinduskich. Od 
dział hinduski na innym  odcinku 
fron tu  stracił 250 ludzi.

Tymczasem w Hindustanie oglo 
szono stan wyjątkowy. Jak donoszą 
korespondenci, celem te j akc ji jest 
przeciwdziałanie ewentualnym wy 
stąpieniom Muzułmanów zamiesz
kujących Hindustan.

Hinduska policja wojskowa roz 
bro iła  wczoraj wartę hyderabadz- 
ką przed budynkiem, przedstawi
ciela Hyderabadu w  Nowym Delhi. 
Przedstawiciel został umieszczony 
w  hinduskim  domu rządowym. W 
Hyderabadzie odbywa się w dal
szym ciągu ewakuacja obeok.ajow 
ców.

W Karachi, stolicy Pakistanu, 
k tó ry popiera sprawę Hyderabadu 
przeciwko Hindustanowi, odbyła 
się olbrzymia demonstracja przed 
domem m inistra spraw zagcarnc.z 
nych A li Khana, w  czas;e które j 
50-tysięczny tłum  domagał się udzie 
lenia pomocy Hyderabadowi. M in i 
ster zapewnił zebranych, że „rząd 
znajduje się na wysokości zada
nia“ .

Rząd Hyderabadu wystosował te 
legram do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie domagając się zwo 
łania posiedzenia Rady Bezpieezeń 
stwa w  celu rozwiązania «prawy 
Hyderabadu. Hyderabad proponuje 
zwołanie sesji na 15 września. T ry 
gve L ic  przekazał prośbę Hydera 
badu Radzie Bezpiej neńsfwa

NOWE DELHI. 14.9 (SAP) — Do 
wództwo hinduskie wydało pierw 
szy kom unikat o działaniach wojen 
nych w Hyderabadzie. Treść jego 
jest następująca: „L ic?n° kolumny 
naszych wojsk wkroczyły obecnie 
na terytorium  Hyderabadu; ostat 
nie wiadomości donoszą o pomysł 
nym rozwoju akcji ’V W;elu okrę 
gach W okresu Szalo out* maszera 
jące wojska h induski0 napotkały 
na poważny opór koto miasta Nn 
drug. Po ciężkich wn’kach miasto 
zostało zdobyte, przy czym ,Pieprzy 
jaciel“  poniósł w ie lk ie straty. Po

zdobyciu Naldrugu yojsks hinriu 
skie postępują nadal naprz id w 

' tym  okręgu“ .

ska na emigracji, bez kra ju  u- 
sycha ono szybko, ja k  roślina, 
odcięta od korzenia. Wśród żoł 
nierzy pozostaje jedynie rozgo 
ryczenie w  stosunku do tych, 
którzy ich oszukali, wykorzysta 
l i  a teraz każą im  iść do n a j
cięższej pracy, podczas gdy syci, 
udekorowani orderami posiada 
cze kamienic w  Londynie spo 
czywają na „angielskich lau 
rach“ .

Ten ostatni akt tragedii zaray 
ka księgi w alk i trudów żołnie 
rza, lecz jakże boleśnie. Opusz 
czony przez wodzów, którzy o- 
trzym ali emerytury od obcych, 
żołnierz ten, jeszcze tak niedaw 
no podziwiany przez cały świat, 
stał się pośmiewiskiem i  parła 
sem wśród obcego, częstą w ro  
go nastrojonego społeczeństwa“ .

LONDYN, 14.9 (BS). 1« września 
br. przeprowadzono demobilizację 
pierwszej grupy spośród 16 tys. per 
sonelu, zatrudnionego w  PKPR za 
chodniej i  szkockiej komendy. De 
mobilizacja odbyła się w  obozie w  
Culton Park okręgu Cheshire. Obóz 
ten będzie obecnie ośrodkiem demo 
biłizacyjnym  dla żołnierzy PKPR 
dla całego kra ju . Członkowie PKPR, 
nioposiadający jeszcze zatrudnie
nia, zostaną umieszczeni w  bara
kach Opieki Społecznej.

Na rogu ul. B rackie j i  A le i Sikorskiego, za wysokim  parkanem kopie 
się fundamenty pod sześciopiętrową siedzibę Powszechnego Domu To
warowego. z iem ia jest praw ie ska lis ta  i nie można tu stosować me
chanicznych kopaczek. Zwały stwardniałego gruntu rozbija  się ręcz
nym i kilo fam i. Przyszły budynek PDT będzie najnowocześniejszym 
typem domu towarowego. Nowością będą tu nie ty lko  obszerne pomie
szczenia sklepów i hal, ale również ruchome schody przewożące lcHen- 

tów od parteru aż na szczyt budynku. (Fot. AP1)

Tylko 91 zakładów zamiast 358
zdemontowano w Hienu&ech

BRUKSELA, 14.9 (API). Przewód 
niczący M iędzyalianckiej K om is ji 
Reparacyjnej w Brukseli Jacques

Sprzeczności iuśród Anglosasóm

Stanowisko 4 mocarstw
w sprawie b. kolonii włoskich

PA R YŻ. 14.9 (API). Poniedziałkowe posiedzenie przedstawicieli 
4 mocarstw w  sprawie kolonii włoskich poświęcone było jedynie 
sprawom formalnym. 4 mocarstwa opublikowały jednocześnie swe 
zalecenia w sprawie tych kolonii, przy czym ujawniono, ze rozbież
ności istnieją n*e ty lko  między Związkiem  Radzieckim a mocarstwa
mi zachodnimi, ale również w samym obozie zachodnim.

W icem inister Wyszyński oświad
czył, że obecne posiedzenie nie jest 
sesją Rady M in is trów  Spraw Zagra 
nicznych, ponieważ znajduje się mię 
dzy n im i ty lko  jeden m inister. 
Przypomniał on, że ZSRR propono
wał zwołanie sesji 4 m in istrów , 
lecz Stany Zjednoczone i W ielka 
B rytania w ysłały ty lko  zastępców, 
ZSRR wydelegował również zastęp 
cę m in istra  Mołotowa. Wyszyński 
oświadczył, że jest to pogwałcenie 
trakta tu  pokojowego z Włochami, 
k tó ry przew idywał wyraźnie zwoła 
nie Rady M in is trów  Spraw Zagra
nicznych. Obecne zebranie jest ty l 
ko zebraniem przedstawicieli a nie 
m in istrów .

We wtorek odbędzie się nowe 
spotkanie przedstawicieli 4 mo
carstw.

Sprawozdania opublikowane w 
poniedziałek zawierają zalecenia 
poszczególnych rządów w sprawie 
b. ko lon ii włoskich. Zalecenia te 
przewidują:

SOMALI:

Wszystkie cztery mocarstwa uwa 
żają, że powinno się ustanowić po 
w iern ic tw o Włoch nad tym  obsza
rem w ramach Rady Powierniczej 
ONZ.

Trzy mocarstwa zachodnie uważa 
ją, że czasokres pow iernictwa nie 
pow inien być określony podczas

gdy ZSRR reprezentuje przeciwną
tezę. 1

W sprawie granic, Francja, Sta 
ny Zjednoczone i W ielka Brytania 
stoją na stanowisku, by granice w y 
znaczyć w  sposób de fin ityw ny w 
dwóch stadiach: na jp ie rw  granice 
prowizoryczne, później granice o sta 
teczne. Związek Radziecki uważa, 
że powinno się przyjąć granicę 
z 1934 r.

ERYTREA
ZSRR: pow iernictwo włoskie nad 

Erytreą na czas określony i  możli
wy do przyjęcia.

W ielka B ry tan ia : Terytorium  to 
ma przejść pod administrację Ab i 
syn i i na okres 10 lat, przy współ
udziale Zgromadzenia Doradczego, 
składającego się z przedstawicieli 
mieszkańcy E rytre i oraz przedsta 
wfcneli pewnych innych mo
carstw.

Po tym  okresie, ONZ zdecyduje, 
czy należy ten system utjrzymać i w  
jak ich  warunkach.

Francja domaga się oddania E ry 
tre i pod pow iernictwo włoskie z 
w y ją tk iem  terytorium  położonego 
między Zatoką Żula a wybrzeżem 
Somali z portem Assab, które po
w inno być wydzielone.

Stany Zjednoczone: Dwa okręgi 
E rytre i zamieszkałe przez^ ludność 
chrześcijańską pow inny być oddane

mać w  ciągu roku specjalny reżim, 
którego bliżej nie określają.

L IB IA

ZSRR: Oddanie L ib ii  pod powier 
nictwo włoskie.

W ielka B rytan ia  i Stany Zjedno
czone: rozdział na Cyrena ikę, która 
powinna pójść pod pow iernictwo 
b ry ty jsk ie  oraz na pozostałe te ry 
torium , których reżim pow inien być 
.określony po roku.

Francja: Odroczenie rozwiązania 
sprawy L ib ii  na rok.

Rueff wystosował lis t do trzech gu 
bernatorów wojskowych w Niem 
czech, prosząc o jak najszybsze po 
danie lis ty  przedsiębiorstw niemiec 
kich, które mają być przekazane 
państw°m sojuszniczym. Rueff 
stwierdza, że pomimo w ie lokro t
nych próśb, gubernatorzy wojsko 
w i nie opracowali ostatecznej listy. 
W październiku roku ubiegłego, o- 
biecano K om is ji podanie lis ty  358 
zakładów przeznaczonych na roz
biórkę, jednakże do tej pory odda 
no -do dyspozycji kom is ji ty lko  158 
zakładów, z czego ty lko  91 zosr.do 
istotnie rozdzielonych.

W kołach politycznych uważa się 
że lis t Rueff» jest jeszcze jednym 
dowodem potwierdzającym taktykę 
mocarstw zachodnich w sprawie 
odszkodowań.

Odznaczenie Polaków we Franc i
PARYŻ, 14.9 (PAP). — Rząd fran 

cuski odznaczył medalem pamiątko 
wym  w ojny 1939 — 1945 (Médaillé 
Commemorative ‘Française De La 
Guerre 1939 — 45) 1.500 Polaków, 
którzy b ra li udział w  walkach o wy 
Zwolenie Francji. Zośtali udekoro
wani zarówno członkowie A rm ii 
Polskiej we Francji, jak członkowie 
francuskiego Ruchu Oporu.

Wyjrok sądu radzieckiego iu Berlinie

25 lat ciężkich robót
dla prow okatorów  faszystowskich
BERLIN, 14.9 (PAP). — 13 wrześ 

nia przed radzieckim trybunałem 
wojskowym w  B erlin ie  stanę.i 4 
przywódcy faszystowsk:2j bandy, 
która w  czasie zajść po wiecu przed 
Reichstagiem w dma 9 września 
wtargnęła na teren dzielnicy ra 
dzieckiej i dokonała napada na żoł 
nierzy radzieckich i poHcję.

Przed sądem stanęli: Rheinhold 
Goepner, D ieter L inke, Klaus S rh il 
le r i  Horst Stern, w  stosunku Jo 
których prokuratura zakończyła już 
dochodzenie. Okazało się, ie  K laus 
Schiller, b. „fuehrer“ organizacji 
Hithzrjugend, jest obecnie funkcjo
nariuszem tzw. „czarnej gw ard ii“— 
p o lic ji niemieckiej, zorganizowanej 
w  sektorze amerykańskim Benica. 
Trzej pozostali oskarżeni pochodzą

- _________ ________ również z amerykańskiej dzielnicy
Abisynii «reszta*" Erytrei ma otrey- Berlina. Jeden z nich oświadczył w

czasie śledztwa, iż w targnęli oni do 
sektora radzieckiego z zamiarem 
zmasakrowania polic ji.

BERLIN, 14 9 (API). — Jak don« 
szą z ostatniej chw ili, Wojskowy 
Sąd Radziecki w B erlin ie  skaza! 
5 prowokatorów i faszystów, którzy 
w yróżn ili się swym brutalnym  za
chowaniem w czasie demonstracji 
antykomunistycznej w ubiegły 
czwartek, na 25 la t ciężkich robót. 
W motywach wyroku podano, że 
prowokatorzy ci atakowali policję 
sektora radzieckiego oraz żołnierzy 
radzieckich. Wszyscy oskarżeni 
przyznali się do w iny i oświadczyli, 
że dzia ła li pod wpływem podburza 
jących przemówień Friedensburga, 
zastępcy nadburmistrza, oraz przy
wódców p a rtii w zachodnim B erli
nie: Neumanna, Suhra i Reutera.



ń E B Z T Ń M Ó D O r o
Sytuacja gospodarcza w Danii
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(PF) Niedawno temu duński dc 
partament statystyczny opubliko- 
wal ceny produktów żywnościo
wych i artykułów pierwszej po
trzeby. Okazuje się, że w ciągu o- 
statnlego półrocza indeks cen tych 
artykułów podniósł się tak, że obec 
nie zdolność nabywcza ludności 
pracującej spadła na ok. 20 — 25 
proc.

Fakt ten musieli przyznać przy 
wódcy rządowej partii socjalde
mokratycznej. Minister finansów 
Hansen opublikował w gazecie 
».Sccjaldemokraten" artykuł, który 
przyznaje, że „można było oczeki
wać podwyżki cen, ta podwyżka 
przeszła jednak niewątpliwie 
wszelkie oczekiwania“. I  rzeczywi 
ścic, obecnie trudno przeczyć, że 
pcziom życiowy ludności duńskiej 
obniżył się.

W Danii bierze się za podstawę 
obliczeń, że budżet t.zw normalne 
go gospodarstwa domowego wyno
si 5.320 koron rocznie, t.j. 443 ko
rony miesięcznie. Pod ,,normalnc 
fjsrpodarstwo domowe" rozumie 
się rodzinę przeciętnego robotnika 
i urzędnika składającą się z czte
rech osób, w tym dwojga dzieci. 
Dziennik „Land Og Folk“ wykazu 
Je, że to oficjalnie ustalone mini
mum życiowe jest nierealne, i że 
dla znośnego utrzymania średniej 
rodziny duńskiej trzeba nie 5.320 
koron rocznie, lecz 8—10 tysięcy.

Przyjmijmy jednak, że miesięcz 
nie minimum życiowe rodziny duń 
skiej rzeczywiście nie musi prze
kroczyć 443 koron. Wg. obliczeń

ści za ten stan rzeczy spada na so
cjaldemokratyczny rząd Danii, któ 
ry np. zawarł z rządem angielskim 
bardzo niedogodną umowę handlo 
wą. Zgodnie z tą umową Duńczycy 
dostarczają Anglii masła, bekonów 
i jajek po cenach niżej kosztów 
Własnych i niżej przeciętnych cen 
europejskich. Dla subsydiowania 
tego eksportu rząd wydziela spe
cjalne fundusze, które oczywiście
pochodzą z podatków.

Przem ówienie Thoreza tu D ijon

Suwerenność Francji stała 
pustyni frazesem

sie
PARYŻ 14 9 (PAP) Przywódca francuskiej partii komunistycz 

nej Maurice Thorez wygłosił w Dijon przemówień« PrzedJiHyskcz- 
„ą rzeszą robotników. W przemówieniu swym Thorez omówił obec 
ną polityczną sytuację we Francji.

„Nędza klasy robotniczej rośnie. 
Robotnicy francuscy, rzemieślnicy i 
chłopi odczuli już skutki tzw. t,pla' 
nu Mayera“ , a obecnie grozi im  no-

Intrugi brptHjskie przed sesją ONZ

Rząd arabski »i armia wyzwolenia
powstań« w Palestynie

«

KAIR, 14.9 (SAP). Komitet noli 
tyczny Ligi Arabskiej powziął de 
cyzję niezwłocznego utworzenia 
rządu arabskiego w Palestynie Po 
sunięciem tym kola polityczne an 
glosaskie kierujące działaniem Li 
gi Arabskiej usiłują zaskoczyć zbie. 
rające się wkrótce w Paryżu Xgro 
madzenia Ogólne O. N. Z.

Nowa intryga, zmierzająca do za 
mącenia rozejmu w  Palestynie •. do 
niedopuszczenia do utrwalenia de 
cyzji ONZ w  sprawie podziwu Pa 
lestyny, została zaplanowana w  na 
stępujący sposób. K om ite t admini 
stracyjny dla „wyzwolonych teryto  
r ió w  Palestyny“ utworzony na rno 
cy decyzji L ig i w ubiegłym miesią 
cu będzie uważany za rząd tymcza 
sowy aż do zebrania się «.rabskie 
go zgromadzenia Konstytucyjnego

Kroczyc »»a Korcu. »»». w w im u i  w  Palestynie, które orzeknie, czy 
duńskiego departamentu statystycz, ^arzy zaufaniem rząd prowtzorycz
Mnnrn wvi1{)łlr! Tl« nfD flllk tv r/V\Vflft t_I1j jr.n il l f r t

państw arabskich, z wyjątkiem  
Egiptu, ma być przyszłą armią Pale 
styny arabskiej.

Azzam Pasza oświadczył przedsta 
w icielom prasy, że przedstawiciele 
siedmiu państw arabskich, wcho
dzących w  skład L ig i, uzgodnili l i  
nię polityczną, które j będą się trzy 
mać na Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ oraz postanowili otworzyć 
biuro propagandy arabskiej w  Pa 
ryżu. ________

wy plan wyzysku — plan Queuil- 
le‘a. Od chw ili, gdy komuniści zo- 
staii usunięci z rządu, sytuacja go 
spodarcza F ranc ji stale się pogar
sza. Kap ita liśc i amerykańscy grożą, 
że gdyby do rządu pow rócili przed 
stawiciele ludu francuskiego, wszel 
ka pomoc w  ramach planu M ar
shalla zostałaby natychmiast cofnię 
ta. Czy suwerenność F rancji nie sta 
ła się pustym frazesem, jeżeli wszy
stkie rozkazy idą z Waszyngtonu“ .

Mówiąc o nowym rządzie francu
skim, Thorez oświadczył: „Prem ier 
Queuille, k tó ry  by ł już 22 razy m i
nistrem, powiedział otwarcie, że nie 
bierze na siebie żadnych zobowią
zań w  sprawie płac robotniczych. 
Można więc przypuszczać, że obieca 
ny zasiłek w wysokości 2.500 fran 
ków dla ’wszystkich robotników fran 
cuskich nie będzie wypłacony“ .

Następnie mówca podkreślił kon 
takty nowego rządu z kołami gaul-

lis tow skim i i  stw ierdził, że _ masy 
pracujące domagają i  będą się do
magały rządu jedności demokra
tycznej.

W zakończeniu swego przemówie
nia przywódca komunistów francu
skich wezwał wszystkich patrio tów  
i szczerych republikanów do zjedno 
czenia się dla w alk i przeciwko reak 
cji.

Przed nomą konferencją na Kremlu

Narady przedstawicieli Trzech
w  M o s k w ie

nego wydatki na produkty żywno 
ściowe potrzebne dla utrzymania 
przeciętnej rodziny wzrosły o 40 
koron miesięcznie, t.j. o ponad 10 
proc. Wydatki na zakupy artyku
łów pierwszej potrzeby wzrosły o 
20 koron, t.zn. o 5 proc., a bezpo
średnie podatki wzrosły o 32 koro
ny, t.j. o 15 proc. A więc nawet 
wg. oficjalnych cyfr miesięczne 
wydatki rodziny duńskiej wzrosły 
o 92 korony.

W rzeczywistości położenie ma
terialne przeciętnego pracującego 
Duńczyka pogorszyło się o wiele 
więcej, niż o tym mówią oficjalne 
cyfry. Wiosną br. dziennik „Extra- 
bladed“ podawał, że zarobek śred- 
nickwalifikowanego robotnika w 
stoczniach wynosi cd 320 do 400 
koron miesięcznie, Po zapłacie ko
mornego i innych niezbędnych wy 
datków takiemu robotnikowi zo
staje tylko 200 koron z których ma 
utrzymać rodzinę, gdy jednocze
śnie ceny artykułów żywnościo
wych i innych wzrosły o 32 koro
ny. Znaczna część odpowiedzłałno-

W  kilku wierszach
______ _______— .. wmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

s- Amerykańskie władze okupacyjne , działek „strajk włoski“ na znak prole- 
Niemezech zachodnich skazały znane-i stu przeciwko uniewinnieniu dr. Scha- 

go antyfaszyste i ofiarę teWOru hltle- chta.
— W sobotę odbyła się w Wiedniu 

olbrzymia demonstracja Wolnej Młodzie
ży Austriackiej, w której wzięło udział 
około 30 tys. osób. Demonstranci doma
gali się 25% podwyżki płac oraz prote
stowali przeciwko pianowi Marshalla.

— Kierownictwo socjalistycznej partii 
ludowej w Niemczech zachodnich opu
blikowało rezolucję, w której stwierdza, 
że ostatnie prowokacyjne zajścia w Ber
linie wywołane zostały przez elementy 
reakcyjne i rozbijackie, aby utrudnić 
osiągnięcie porozumienia 4 mocarstw w 
sprawie Berlina.

ny. Jeśli rząd ten nie uzyska apro 
baty Zgromadzenia Konstytucyjne 
go, będzie ono musiało wyznaczyć 
inny rząd tymczasowy.

K om ite t Polityczny L ig i  ̂ A rab
skiej zdecydował, że na tych czyn 
nościach kończy się jego rola, dal 
sze decyzje będą należały do Ara 
tyów palestyńskich.

Kom ite t’ polityczny w yraz ił _ ży 
czenie, aby Arabowie palestyńscy 
u tw orzy li rząd prowizoryczny jesz 
cze w  tym  tygodniu, przed pierw  
szym zebraniem Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ w  Paryżu.

Przewodniczącym kom itetu admi 
nistracyjnego jest mianowany 
przez Ligę Arabską Ahmed H ilm i 
Pasza, były generał turecki — obec 
ny gubernator Jerozolimy.

Azzam Pasza, sekretarz general
ny L ig i Arabskiej, oświadczył, że 
Liga Arabska ma w Palestynie swo 
ją własną „armię wyzwolenia“, 
składającą się z Sudańczyków, Ma 
rokańczyków*, Jemeńczyków i Pale 
styńczyków. Armia ta, która liczcb 
nie jest większa od innych armii

LONDYN, 14.9 (PAP). — Jak do
w iaduje gię agencja Reutera, przed, 
stawiciele mocarstw zachodnich w 
Moskwie om ów ili w ciągu ponie
działku szczegółowy raport na te
mat rozmów 4 gubernatorów w o j
skowych w  Niemczech. Według in 
form acji z' Waszyngtonu w  na jb liż 
szych dniach oczekiwane jest uzgo
dnienie p o lity k i mocarstw zachod
nich przed wystosowaniem prośby 
o trzecią audiencję u geperalissi-,, 
musa Stalina.' Źródła waszyngtoń
skie zwracają jednak uwagę na wa 
hania Francji: ,J 

Podsekretarz stanu USA Robert

Lovett i rzeczoznawca Deparlamen 
tu Stanu Charles Bohlen, którzy w 
końcu ubiegłego tygodnia odbyli 
konferencję z sekretarzem stanu 
Marshallem i ambasadorem b ry ty j
skim s ir O liw er Franksem, rozma
w ia li ^w  niedzielę telegonicznie z 
Londynem i Paryżem.

W poniedziałek po południu 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo
nych, W ielkie j B ry tan ii i  t ra n c ji 
w  Moskwie odbyli poy/tęrną nara
dą Konferencja odbyła się w am
basadzie b ry ty jsk ie j i trwała prze- 

M b  pół godziny.

» 11

Przemówienie Wallace w Baltimore
« « s -  « r  iS M r r s s ;  c s s

dydat na prezyaema_ Wfll1a ! orędzia w  Kongresie, które wywo
łu ją  ten sam skutek.

Wallace zażądał w  końcu, aby 
rząd w yku p ił i  sam prowadził 
przedsiębiorstwa przemysłowe pro
dukujące samoloty bojowe. Dla bez 
pieczeństwa USA — oświadczy! on 
— jest rzeczą konieczną, aby tym  
przedsiębiorstwom które nie mogą 
istnieć w  warunkach produkcji po 
kojowej, nie pozwalano pracować 
dla wojny.

nia p a rtii postępowej, Henry Walla 
ce, przemawiając w  Baltim ore, pod 
dał ostrej krytyce politykę prezy
denta Trumana. Mówca stw ierdził, 
że w ie lk ie  koncerny nigdy jeszcze 
nie cieszyły się tak im  poparciem 
rządu i nie ciągnęły takich zysków 
z jego p o lityk i jak obecnie.

Wallace wskazał, ż oświadczenia 
Trumana mające rzekomo świad
czyć o jego postępowych poglądach, 
w  rzeczywistości podyktowane by
ły  względami wyborczymi. Oskar- *

----------«w w M K jB IP

rowikiego, współpracownika dziennika 
.Taegliche Rundschau" — Heinricha von 

Einsiedla na 6 miesięcy więzienia, 
ł

— Miasto Ulianowsk (dawniej Sym- 
birskji. w którym urodził się i spędził 
lata dzieciństwa i młodość Włodzimierz 
Lenin, obchodziło 12 września 300-lecie 
swego istnienia.

— Dzięki amnestii prezydenta Repu
bliki, w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
wróciło do Czechosłowacji ®00 osób, któ
re po wydarzeniach lutowych 1943 r. 
zbiegły zagranicę.

— Znany faszysta, Talmadge, członek 
organizacji Ku Klux Klan, osławiony 
prześladowca Murzynów, został wybrany 
z ramienia partii demokratycznej guber
natorem stanu Georgia. Wybory odby
wały się w atmosferze niesłychanego 
terrotu. ■I»

— W poniedziałek udał się samolotem 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej Nie
miec lord Henderson, podsekretarz sta
nu do spraw niemieckich w Foreign 
Office.

Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że 
w ręce armii demokratycznej wpadł roz
kaz dzienny, podpisany przez jednego 
z generałów armii ateńskiej. Rozkaz ten 
zapowiada użycie gazów trujących prze
ciwko wojskom generała Markosa.

+
— Podczas niedzielnego bombardowa

nia żydowskiej dzielnicy Jerozolimy 
przez Arabów, zginęło 25 osób. Było to 
najsilniejsze bombardowanie od chwili 
rozpoczęcia drugiego rozejmu w łlpcu 
br. Wojska żydowskie odpowiedziały 
ogniem w kierunku arabskich pozycji 
wojskowych.

— W Budapeszcie zakończył się Ty 
dzień Lekarza, podczas którego odbył 
się międzynarodowy zjazd lekarzy

+
— 400 Niemców z obozu dla interno

wanych w Sztutgarcie i 37 — z obozu 
w Ludwigsburgu rozpoczęło w ponie

Kongres b. ofiar faszyzmu w Berlinie

_Wskutek zmniejszenia się przeła
dunków portowych w Lubece zanotowa
no ostatnio znaczny wzrost bezrobocia. 
Według oficjalnych danych w dniu i 
bm. liczba bezrobotnych w Lubece się
gała 15 tys. osób.

_W związku 7. nowymi prowokacja
mi holenderskimi i ultimatum dowódcy 
naczelnego wojsk holenderskich na Ja
wie zachodniej; komunistyczna partia 
Indonezji wydała apel do narodu, w któ
rym wzywa go do poczynienia przygo
towań celem odparcia agresji holender
skiej.

4>_Ka kongresie niemieckiej partii so-
cajldemokratycznej w Ducssełdorfie u-
chwalono jednomyślnie rezolucję, żąda
jącą ścisłej współpracy między socjal- 
demokratami niemieckimi a socjalistami 
obcych krajów w szczególności socjali
stami francuskimi.

— Regent Iraku. Abdull Irah, opu
ścił w poniedziałek Amman. udając się 
do Bagdadu.

♦
_  Rząd Cypru odmówił pozwolenia na 

wysłanie dla armii demokratycznej 
Grecji żywności .1 pieniędzy, zebranych 
przez organizacje lewicowe.

4*
_  prezydent republiki czechosłowa

ckiej, Gottwald, udał sie w poniedzia
łek samolotem na kuracje do uzdrowi
ska, połOŻoruwfo n* wybrzeżu Morza 
Czarnego

BERLIN, 14.9 (PAP). W czasie o- 
brad Kongresu Związku b. o fia r ta 
szyzmu zabrał głos dyrektor sekre 
ta ria tu  Międzynarodowego Zw iąz
ku  b. więźniów politycznych 
(F. I. A. P. P ) Edward Kowalski.

Mówca podkreślił doniosłe, poli 
tyczne i moralne, znaczenie faktu, 
że po raz pierwszy po załamaniu 
się reżimu hitlerowskiego, przedsta 
w icie le F.I.A.P.P. wzięli udział w
uroczystościach zorganizowanych 
przez związek b. o fia r faszyzmu. 
Obecność przedstawicieli F.I.A.P.P. 
na Kongresie jest dowodem, iż mię 
dzynarodowa solidarność, nawiąże 
na jeszcze w  obozach koncentiacyj 
mych między różnym i narodami nie 
jest pustym frazesem. Działa ona i 
działać będzie zawsze i  wszędzie 
gdziekolw iek rozlegnie się wołanie 
o pomoc w  prowadzeniu w a lk i w 
im ię haseł pokoju, wolności i po i tę 
pu.

Dyr. Kowalski w dalszym ciągu 
swego przemówienia podkreśla je 
ko szczególnie wymowny fakt, że 
F.I.A.P.P. obrała swą siedzibę wła 
śnie w  stolicy Polski.

Stwierdzając, że decyzja przyję 
cia Zw iązku byłych o fia r faszyzmu 
do F.I.A.P.P. świadczy o zrozumie 
n iu  różnicy jaka zachodzi między 
reakcyjnym i elementami nlemiec 
k im i a antyfaszystowskimi siłami 
Niemiec, dążącymi do wyplenienia 
¡nazizmu i do demokratycznego o- 
drodzecnia narodu niemieckiego,

dyr. Kowalski oświadczył, iż 
F.I.A.P.P. udzieli Zw iązkow i b. o- 
fia r faszyzmu pełnego poparcia w 
jego walce przeciwko tendencjom 
szowinistycznym, propagowanym 
przez koła reakcji światowej i nie 
m ieckiej, m. in. w sprawie rew iz ji 
układu poczdamskiego. Układ ten 
stw ierdził mówca — zawarty w  
chw ili zmiażdżenia hitleryzm u, sta 
nowi bazę, na które j oparty może 
być pokój i wzajemne porozumie 
nie pomiędzy ludami Europy.

Po co brat de Gaiil!e‘a 
w jechał do USA?

PARYŻ, 14.9 (API). — B ra t gene
rała, bankier paryski P ierre de 
Gaulle, k tó ry jest obecnie prezy
dentem Paryża udał się na zapro
szenie Rady Municypalnej Nowego 
Yorku do Stanów Zjednoczonych.

Pierre de Gaulle jest dyrektorem 
Banque — Union Parisienne zw ią
zanego z zakładami zbrojeniowymi 
Schneider — Creusot i  trustem sta
lowym Wendtsla.

Francuskie koła dobrze po in for
mowane twierdzą, że Pierre do 
Gaulle otrzymał polecenie omówie
nia w  Departamencie Stanu USA 
przyszłych planów związanych z 
działalnością generała de Gaulle‘a 
we Francji.

De Gaulle na Korsyce
AJACCIO, 14.9 (SAP). — K on ty 

nuując podróż propagandową gene
ra ł de Gaulle przybył do stolicy 
Korsyki Ajaccio. W wygłoszonym, 
przy te j okazji przemówieniu de 
Gaulle znowu podkreślił koniecz
ność przeprowadzenia nowych w y
borów we Francji.

DIJON, 14.9 (API). — „Comité 
Vigilance Républicaine“  (Kom ite t 
Czujności Republikańskiej) zorgani 
zował w  Nicei, podczas przemówie
nia* de Gaulle'a w ie lką manifesta
cję przeciwko propagandzie szefa 
RPF.

L iczn i mówcy, którzy w ygłosili 
przemówienia w czasie manifesta-'"* 
c ji, przeciwstaw iali się możliwości 
powrotu do władzy de Gaulle'a i pod 
dawali krytyce jego obecną działał-, 
ność. _ _ _ _ _

Kto Mzie następcą Jinnatia?
LONDYN, 14.9 (PAP). — Oczeki

wane jest w  najbliższym czasie w 
Karachi zaprzysiężenie następcy 
zmarłego gubernatora gerferalnego 
Pakistanu Jinnaha. Nazwisko jego 
trzymane jest na razie w ta jem ni
cy, ale obserwatorzy przewidują, że 
nowym gubernatorem generalnym 
zostanie premier L iagat A li Khan, 
pełniący również obowiązki m in i
stra obrony narodowej.

W kołach zbliżonych do rządu pa 
kistańskiego oświadczono. że w  
myśl wniosku, przedstawionego kró 
łow i Jerzemu V I, kandydatem na 
nowego gubernatora generalnego 
Pakistanu jest obecny prem ier Ben 
ga lii wschodniej Khawwaja Nazl- 
muddin.

Wołki na lawie
HAGA, 14.9 (PAP). — Sytuacja 

na Jawie staje się z dnia na dzień 
poważniejsza. W ostatnich dniach 
rozgorzały walki między wojskami 
holenderskim i a powstańcami 
wzdłuż l in i i  kolejowej Dżakarta — 
Surabaja, Wzmożenie operacji wo
jennej zaznacza się również w  licz 
nych rejonach Jawy wschodniej.

Oświadczenie min. Kopeckyego
PRAGA, 14.9 (PAP). — Czechosło

wacki m in is te r in form acji, Kopec- 
ky, przemawiając na wiecu w  Je- 
sennikach (Śląsk Opawski) pod
k reś lił m. in. iż to wszystko, co lud 
pracujący zdołał osiągnąć i  w yw al 
czyć po wydarzeniach lutowych w  
Czechosłowacji jest tak trwałe, jak  
rewolucja listopadowa w Rosji. O- 
siągnięć tych i zdobyczy — zazna
czył mówca — nie po tra fi zniszczyć 
ani odebrać klasie pracującej reak 
cja czeska, paktująca z Niemcami 
i solidaryzująca się z programem 
rew izjonizm u niemieckiego.

W swoim dążeniu do socjaliz
mu — oświadczył -»..Inlster Kopeć 
ky — naród czechosłowacki nie po
zwoli powstrzymać się przez żad 
nych prowokatorów, lecz jeszcze 
ściślej współpracować bedzle ze

Związkiem Radzieckim i z pozosta 
łym i słow iańskim i narodami demo 
krac ji ludowej.

Walki w Grecji
RZYM, 14.9 (PAP). — Radiostacja 

wolnej Grecji donosi, że jednostko 
a rm ii demokratycznej w yparły po 
zaciętych walkach oddzały arm ii 
ateńskiej z rejonu góry Parnas. A r
mia demokratyczna panuje na ca
łym  odcinku frontu Parnas — Heli- 
kon, w  odległości kilkudziesięciu 
kim . od Aten.

A rty le ria  wojsk demokratycznych 
zbombardowała lotnisko Sates w  
pobliżu Salonik, zadaja^ niAnr*wł»- 
cie low i ciężkie strat-
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K ILKA dni temu Ministerstwo Skarbu podało do wiadomości, 

że nasza państwowa gospodarka budżetowa w pierwszym pół” 
roczu bieżącego roku wykazała nadwyżkę dochodów nad wy dat* 
kami w kwocie 46,5 miliardów złotych. Dochody budżetowe osiąg" 
nęły kwoto 158 miliardów złotych i były wyższe, niż w pierwszym 
półroczu u!>. r. o przeszło 78 miliardów zł. Wydatki budżetowe 
wyniosły l ł l  miliardów zł. i przewyższyły wydatki w pierwszym 
półroczu uh. r. w znacznie mniejszym stopniu, bo tylko o 46 mi
liardów zł.

W tych kilku cyfrach zawiera gą uporządkowanej i właściwie 
się niesłychany sukces całej na- ¡kontrolowanej gospodarki pie-

stwa w instytucjach kredytowych. 
Trzeba tu jeszcze raz podkreślić 
nadzwyczajność zjawiska, że przy 
naszej gospodarce budżetowej — 
Skarb Państwa nie tylko nie za
dłuża się w instytucji emisyjnej, 
ale sam finansuje życie gospodar
cze. Lokaty Skarbu Państwa w 
końcu czerwca br. wynosiły 85 
miliardów złotych.

Prezydent R.P. obiat protektorat
nad akcją wymiany kulturalnej polsko-radzieckiej

Prezydent Rzeczypospolitej P o l- j w yraził zgodę na objęcie piotekto- 
skiej, Bolesław Bierut, p rzyją ł de- ratu nad zainicjowaną przez -w 
legacie T-wa Przyjaźni Polsko-Ra- Przyjaźni Polsko-Radzieckiej akcją 
dziecidej w osobach: prezesa Za- S wymiany ku ltu ra lne j i pogłębienia 
rządu Głównego m in H enryka; przyjaźni pclsko-radziec. lej. _ 3 
Świątkowskiego, sekretarza gene- i będzie przeprowadzona w  pazdzier- 
ralnego Stanisława Wrońskiego i n iku  br. przy współudziale orgarn- 
członka’ Prezydium Zarządu Głów- zacji zawodowych, młodzieżowych, 
nego, Z o fii W asilkowskiej. | społecznych i insty tuc ji ku ltu ra lno-

Po wysłuchaniu in fo rm acji o , oświatowych, 
działalności organizacji, Prezydent I :<4

---------------- wwCEIttw« '

Wreszcie oczywiście wszystkie
sze] gospodarki państwowej, mężnej potrafiło nasze kierowni-^ banki dla celów finansowania ży
Wykonanie budżetu państwa ctwo finansowe zasilić tą olbrzy 
jest odpowiednikiem sytuacji go mią sumą życie gospodarcze — 
spodarczej w państwie — i jej bez narażenia kraju na inflację, 
najlepszym miernikiem. Ażeby j . . , . . .
należycie preliminować budżet, ! Sprawą istotnego znaczema ,est
trzeba należycie oceniać sytuację , to, ]ak £uma m iar w . 
gospodarczą, bo gdy sytuacja nie 1 Potrze y re y  ° ^ e . . \
będzie właściwie oceniona — pre :ŝ ana- a ^asf °  ° ^ me . _y
liminarz zawiedzie. Ale nasz bud j Potrzeb re y °pW^Cvn;k ̂ oszcz-d . , .. . , . jeszcze wystarczyć w yn ik  oszcz^a
zet w ykazu je  o lb rzym ie  nadw yz- 1 J ' , , . , __„
ki przewidzianych dochodów nad »ości społeczeństwa, ale uzyskane

cia gospodarczego mają otwarty 
kredyt w Narodowym Banku 
Polskim. Na końcu pierwszej po
łowy br. wyniósł on 95 miliardów 
złotych. Ale jeżeli nawet czerpa
nie pieniędzy z tego źródła stale 
wzrasta, to wzrasta w znacznie 
słabszym tempie niż czerpanie z 
innych źródeł — a w ogóle wy- 
| nosi już dziś tylko jedną trzecią 
w stosunku do całości. Im bo*

285 rocznica wyzwolenia Wiednia
p rze z  króla Inna S o b iesk ieg o

reckim, a w roku 1945 oddziały pan
cerne Armii Radzieckiej wyzwoliły sto
licę Austrii spod jarzma hitlerowskiego.

Na zakończenie ob. Tykociński wska 
zał na potrzebę wymiany kulturalnej 
między obu krajami i zaznaczył, że 
pierwszy krok w tej dziedzinie został 
już zrobiony przez udział delegacji 
austriackiej na Kongresie Wrocław-

WIEDEN, 14. 9. (PAP). Z inicjaty 
wy Towarzystwa Austriacko-Polskiego 
odbyła się w Wiedniu uroczystość z 
okazji 265 rocznicy wyzwolenia Wied
nia przez króla Sobieskiego.

W  uroczystości wzięli udział człon 
kowie rządu austriackiego z kancle-

przewidżianymi wydatkami. z tego źródła sumy są już bardzo j w iem wzrastają kredyty z innych 
poważne. Na koniec czerwca br. ¿r5deł na potrzeby życia gospo

1“ łrrlrl n /-Jtt Tl APPl AWP WVT110* ! 1 _____ i... — U r, J rrl r>-5 O 1 Dl iTo oznacza, że rozwój 
darczy
Ciej 1 ł-/,lj i**" »» m y w w -v ”  -------— __ . . .  ,
odpowiedzialni, ale i ostrożni twór , 1947 wynosiły 70 miliardów, a , Nic lepiej me prze. oruiN 
cy budżetu. Suma uzyskanej pro pod koniec pierwszej połowy 1947 fry  i  cyfry właśnie dowodzą, ze 
dukcji jest wyższa, niż suma prze r. 45 miliardów — to musimy nasza polityka finansowa umie za
widzianej w preliminarzu budże
towym — i stąd nadwyżki wpły ___
wów. Ale wynika z tego jeszcze stale rośnie, 
inna rzecz. Dodatni bilans bud
żetu państwowego — i to dodatni 
w takich rozmiarach, jak u nas 
— jest najlepszą gwarancją sta
bilizacji wartości pieniądza.

stwierdzić, że kapitalizacja na , spokoić potrzeby życia gospo-

z
rzem Fieglem na czele, przewodniczą
cy komunistycznej partii Austrii, poseł , ----- , — _ . . ,.
Kopienie, burmistrz Wiednia Koerner, skim, gdy delegacja ta nawiązała licz 
personel Misji Politycznej RP z c h a rg e  kontakty z przedstawicielam i

podstawie wkładów bankowych

do tego mamy jeszcze inne

DRUGIM źródłem, z którego 
pokryto zapotrzebowanie 

kredytowe, są lokaty Skarbu Pań

darczego — nie zbaczając ani na 
krok z lin ii, którą wytycza poli
tyka utrzymania wartości pie
niądza.

3t. M.

ge d'affaires Tykocińskim na czele oraz 
liczni przedstawiciele prasy austriackiej 
i zagranicznej.

Po ms7,y św., która odbyła się w bi 
storycznym kościele polskim na Kalen 
bergu, wygłosił przemówienie kanclerz 
Fiegl. Złożył on hołd pamięci oswobo 
dziciela Wiednia — Jana 111 Sobieskie 
go i podkreśli! konieczność utrzymania 
przyjaznych stosunków między naro
dem polskim i austriackim.

Charge d'affaires RP w Wiedniu Ty 
kociński podkreślił fakt, że Wiedeń zo 
stal dwukrotnie wyzwolony przez armie 
słowiańskie. Po raz pierwszy w roku 
1683 pancerni husarze króla Sobieskie 
go obronili Wiedeń przed najazdem tu

polskiego świata kulturalnego.
W im ieniu miasta Wiednia prze

m ów ił burm istrz Wiednia Koerner, 
stwierdzając, że Wiedeńczycy nigdy 
nie zapomą bohaterstwa wojsk poi
skich, które uchroniły miasto od
zagłady. , , ,

W im ieniu związku Polaków w
A u s trii przem ówił prof. Bataglia, 
po czym złożono wieńce w kaplicy 
króla Sobieskiego.

Po części o fic ja lne j odbył się
bankiet, w którym   ̂ wzięło udział 
300 zaproszonych gości.

dowody i to bardzo znamien 
ne. Ogłoszony został mianowicie 
niedawno łączny bilans pierw
szego półrocza wszystkich na
szych instytucji kredytowych o.- 
prócz Narodowego Banku Pol
skiego. Bilans zatem obejmuje 
wszystkie wielkie banki wraz z 
PKO, wszystkie Komunalne Ka
sy Oszczędności w liczbie 297 i ty 
siąc kilkaset spółdzielni kredy
towych. Narodowy Bank Polski 
— poza swoją właściwą rolą ban
ku emisyjnego — spełnia, jak wia 
domo, także rolę instytucji kre-

Podziękęwanie ,
dla nczanych polskich

Rynek mięsny będzie uporzadKstoany
Reorganizacja iiandSti hurtowego
Wywiad z Komisarzem Rządu do Spraw Organizacji Rynku Mięsnego

W  związku z trudnościami na rynku mięsnym — Komisarz Rzą 
du do Spraw j Organizacji Rynku Mięsnego, dyr. Henryk 

Grzegorzewski, udzielił wywiadu przedstawicielowi „API“.

— Czy obecne ceny żywca gwa
rantują opłacalność hodowli?

— Bezwzględnie tak. Opłacalność
dylowej w stosunku do kilku na- i hodowli żywca obliczamy zazwy-uytuwej w — — "  “  Zy .  | czaj w stosunku d0 ceny zboża. W
szych kluczowych przemysłów. , na¡lepSzycd latach przedwojen-— — . j  • napepszycn laiaca y u e u w u ja i-
Otóz s tw ie rdza jąc to i zdając so- . nych sto5Unek ten nie przekraczał 
b ie z tego sprawę, że chodzi tu  o j i;6, niejednokrotnie zaś niższy był
sum y bardzo duże —  trzeba także od 1:4. W chw ili obecnej, kiedy 1 

. . . . .  . , , . /  - • i kg. zboża kosztuje przeciętnie 20
s tw ie rdz ić , ze chodzi o rów n ież s -, zł., 1 kg. żywca przeciętnie — 180
bardzo duże sum y dla zasilenia zł., stosunek cen wynosi 1:9. Jest
k ro d v t em ealei resztv naszego żv i to najwyższa cena żywca wieprzo- k redy tem  całej reszty naszego zy j wego w  h is to rli polskiego ro ln i-
cia gospodarczego. W edług wspo C;twa. O opłacalności hodowli trzo
mnianego b ilansu  suma ta w yn io  : chlewnej świadczy m. in. nie-

s _ . . j zwykle wysoka cena prosiąt. W nie
sła w  p ierw szej po łow ie bieżącego j których województwach para pro
ro ku  260 m ilia rd ó w  z ło tych . Jest . siąt, nadających się do chowu, 

,, . , . i ; kosztuje ok. 10 tys, zł.
to  suma o lb rzym ia , a tym  w ię k -

. . . , , .... . 1 — Jeśli hodowla nierogacizny
sza, jeże li się zwazy, o ja k  k io  jest w tak wysokim stopniu opła-
okres czasu tu chodziło. Otóż dro calna, czemu przypisać należy o-

dotychczas sektor spółdzielczy wy 
konuje pian ten w 100 proc. Przed 
siębiorstwa prywatne nie wyw iązu 
ją się jeszcze należycie z nałożonych 
na nie zadań. Dlatego też przyzna 
nie koncesji poszczególnym h u r
tow nikom  uzależnione będzie od

JEROZOLIMA, 14-9 (PAP). — 
Rektor uniwersytetu hebrajskiego 
M  Fekete przesłał do konsula gene
ralnego R. P hst z wyrazami po
dziękowania za protest rektorów  
wyższych uczelni w 
przeciwko barbarzyńskiemu niszczę 
n iu  obiektów i zbiorów uniwersy
teckich w Jerozolim ie wskutek ata 
ków Legionu Arabskiego.

becne trudności zaopatrzeniowe na 
rynku mięsnym?

— Trudności te scharakteryzo- ,
wać można krótko: żniwa, zmnie.j- w y vonam ̂  ^ _
szona podaż i nadmiernie zw ięk- ' 
szony popyt.

— W takim razie — pozostaje 
do wyjaśnienia sprawa spekulacji.
Czy czynniki spółdzielcze i pań
stwowe, niezależnie od znanej już 
działalności Komisji Specjalnej,

Na szczególną uwagę zasługuje 
również fakt. że dyrektorzy Woje
wódzkich Oddziałów Centrali Mię 
snej nie m ie li swobody w określa
n iu  wysokości dostaw dla hurtow 
ników  prywatnych. Prosząc o kon 
cesje każdy kupiec podawał wyso-

Obrady Czechosłowacko-polskiei 
Komisji Prawej

Komisji Cennikowych , Kontroli podstawie określano je
Społecznej,' przedsięwzięły jakma P handlowe, licząc je
nadzwyczajne środki celem zwa - ^  „jednostkach kupieckich"
czenia spekulacji tlnszczam, . m„: je '^nostka wynosi ok. 200
sem' św iń miesięcznie). Jako m inim um. . & W Ul '-------  -------

— Środkow takich mamy wiele, oznaczono pół jednostki kupiec-. . . j  i Û iJLCi
najważniejszym z nich jednak
jest -  przeprowadzana obecnie -  podkreślić muSzą, że w obecnej, 
reorganizacja aparatu skupu w  d . tuaćji| se,k to r spółdziel- 
handlu hurtowym . Największą ro- ^ążac do zakupienia jak naj
lę odgrywa przy tym  Centrala M ię *  J  - osiągnął po-
sna, która, na mocy uchwały K o- ^ zultaty> w  stosimku do
m ite tu  Ekonomicznego Rady M i- analogicz.neg0 okresu r. ub. wyko 
nistrow , jest ofic ja lnym  realízalo- planu zakupu w  lipcu r.b.
rem p o lity k i rządowej na odcinku °7 w  gierpnm zaś w 277
mięsno-tłu&zczowym. Centrala Mię p

STRĘCZENIE DO RZĄDU

sna. która do niedawna, jako in 
stytucja wyłącznie spółdzielcza, 
miała ty lko  bardzo wąski zakres 
działania, obecnie wciągnęła w or 
bitę swej działalności również sek 
to r pryw atny. W najbliższym cza
sie wszyscy hurtow nicy pryw atn i, 
zajmujący się skupem żywca, otrzy 
mają specjalne koncesje. Tym sa
mym z likw idow any zostanie całko 
w icie nielegalny i  bezplanowy han 
del trzoda chlewną.

W oparciu o zatwierdzo-ny przez 
M inisterstwo Przemysłu i Handlu 
plan skupu żywca i plan zaspoko
jenia potrzeb rynku wewnętrzne
go, na wszystkich kupców branży 
mięsnej nałożono obowiązek do
stawy pew«>2j ilości żywca na cele 
aprowizacji reglamentowanej bądź 
też na wolny rynek. Centrala M ię
sna opracowała szczegółowy plan 
podaży i potrzeb w  każdym woje
wództwie. Okręgi, które posiadają 
stale nadwyżki mięsa i  tłuszczu, 
jak  np. województwa: poznańskie, 
lubelskie, pomorskie, rzeszowskie, 
białostockie i kieleckie, odstępują 
te nadwyżki okręgom deficytowym.

Plan zakupów żywca podzielony 
został między przedsiębiorstwa spól 
dzielcze i kun rów tvrvwatnvch. Jak

proc.
— Jak przedstawiają się nasze 

obecne możliwości magazynowania 
mięsa w chłodniach, celem zapew 
nienia rezerw?

— W chw ili obecnej pojemność 
chłodni, znajdujących się w  dyspo 
zyeji Rolniczej Centrali Mięsnej, 
wynosi ok. 15.000 ton. W przyszło
ści jednak, licząc się z poważnym 
powiększeniem hodowli nierogaci 
zny i bydła, przew idujem y rozbu
dowę chłodni do pojemności ma
gazynowej 50 tys. ton. W r.b znaj 
dują się w budowie nowe chłodnie 
w Lub lin ie  i Katowicach. Odbudo 
wana będzie chłodnia w Szczeci
nie. Niedawno zakończone zostały 
prace, związane z rozbudową chłód 
ni warszawskiej w  w yn iku  czego 
zw iększyliśmy je j pojemność o 
3.000 ton.

Niezależnie od zapasów w form ie 
mięsa mrożonego w chłodniach, 
stworzone zostały przez Centralę 
Mięsną rezerwy w żywcu. W okresie 
małej podaży M a ją tk i Państw, dostar 
czyły 18 000 zakontraktowanych u- 
przednio tuczników. Ponadto zabi
to k ilka  tysięcy sztuk bydła, zaku
pionego Wiosna ’ nr7ohv-u/aiai’Pgo 
na wwnasa^’

PRAGA, 14.9. (PAP). Czechoslowaę 
kie ministerstwo sprawiedliwości opubli 
kowalo w poniedziałek następujący ofi 
cjalny komunikat w sprawie obrad 
czechoslowacko-polskiej komisji ptaw-
nej:

„Dnia 11 września br. odbyło się w 
Pradze, pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości dr Cepicki i polskiego 
wiceministra sprawiedliwości dr Cnaj- 
na pierwsze posiedzenie prezydium 
czechosłowacko-polski ej komisji piaw- 
nej. Po referatach sekretarzy general
nych dra Batkowskiego i dra Petrzelky, 
dotyczących narad, przeprowadzonych 
w Pradze w dniach od 6 do 9 wize- 
śnia br. stwierdzono, iż współpraca 
Czechosłowacji i Polski rozwija się po 
myślnie i intensywnie oraz że uczy
niono znaczny krok w kierunku zbli
żenia prawodawstwa obu krajów. Od
powiednie wnioski w tej sprawie zosta 
ły powzięte. Wyniki prac utworzonych 
podkomisji będą co pewien czas ogła
szane. , W  serdecznej atmosferze uzgod 
niono ponownie zasady przyszłej urno 
wy o wzajemnej pomocy prawnej w 
sprawach cywilnych i karnych.

Następne posiedzenie prezydium od
będzie się w jesieni przyszłego roku w 
Warszawie, gdzie przy tej okazji zo
stanie podpisana umowa o pomocy 
prawnej“ .

2 tankowce dla Polski
wybaáulu sioesnie 

a n g i e l s k i e

Za pośrednictwem swego oddziału w 
Londynie, GAL zawarł umowę o budo
wę 2 tankowców dla polskiej floty han
dlowej. Urnowe w imieniu GAL-u pod
pisała firma ,,Polimex“  w ramach pol
sko-brytyjskiej umowy handlowej.

Umowa przewiduje, że jeden z dwóch 
tankowców ma być dostarczony GAL- 
owi w grudniu 1950 r., następny zaś 
w marcu 1951 r. Obydwa tankowce 
będą bliźniaczej budowy o pojemności 
11.000 tdw. każdy, z silnikiem Diesla- 
Dorford mocy 4.250 KM. Silniki tego 
typu cieszące się w Angl i dużym uzna
niem, będą po raz pierwsza ra«tncrm;a.- 
ne na statkach nolsk>
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W  Z O zadzimia bopactirem form i oryginalnością koncepcji

Nie spełniają dobrze swego zadania
zle przewodniki i apatyczni przewodnicy

W Y S TA W A  Wrocławska jest już trzecim podsumowaniem osią
gnięć na Ziemiach Odzyskanych. O ile wystawy gliwicka  

¿1 opolska ograniczyły się tematycznie do terenów wschodnich 
Ziem Odzyskanych, o ty le  obecna wystawa stanowi wszechstronny 
przegląd pracy na tych terenach. Porównanie trzech imprez daje 
pełny obraz coraz większego rozmachu w zagospodarowaniu Ziem  
Odzyskanych i zespolenia ich z resztą kraju.

Wystawa we W rocławiu obejmuje 
już całokształt życia Ziem Odzyska
nych. Teraźniejszość powiązano z 
przeszłością, uwydatniając konse
kwentnie dziejową konieczność i 
znaczenie naszego powrotu nad Odrę 
i Nysę. Każdy problem Ziem Odzy
skanych jest zrośnięty z analogicz
nym problemem ogólnokrajowym, 
odbudowa Z. O. jest ty lko  fragmen
tem wytężonej pracy, jaka wre w 
całej Polsce. Cały św iat niemal w ie 
już dzisiaj, że kroczymy w p ie rw 
szym szeregu odbudowujących się 
narodów, tych zaś, którzy o tym  
jeszcze nie wiedzą — poinform uje 
dostatecznie — Wystawa Z. O.

Wystawę g liw icką  i opolską od
w iedziło stosunkowo niew iele lud
ności. Były to imprezy o charakterze 
raczej lokalnym. Na Wystawie Ziem 
Odzyskanych we W rocławiu spoty
kają się mieszkańcy Przemyśla z 
mieszkańcami Białegostoku, wycie 
czki ze Szczecina z wycieczkami z 
Lublina, Wrocław stał się na pewien 
czas ośrodkiem, skupiającym uwagę 
całej Polski.

N iejednokrotnie słyszeć można z 
żalem wypowiadany pogląd, iż wy 
stawa jest za bogata i za obszerna, 
by można było wszystko i z ca łkow i
tym  pożytkiem zwiedzić. Czy pogląd 
ta k i jest słuszny?...

Ludzie, którzy w idz ie li niejedną 
wystawę podkreślają, iż we. Wrocła. 
w iu  zaskoczyło ich bogactwo nowych 
form, nowych koncepcji technicz-

zała m i w to wierzyć, na miejscu 
spotkało mię jednak rozczarowanie. 
W ciągu czterech dni mego pobytu 
na wystawie zetknąłem się z prze
w odnikam i dwa razy. Jeden z apa
tyczną miną, bez słowa objaśnienia 
w lók ł za sobą równie milczącą gru
pę zwiedzających, drugi w prowa
dziwszy wycieczkę do pawilonu 

leśnictwa, powiedział dosłownie 
tak: „Tu właśnie, proszę państwa, 
jest pawilon leśnictwa, jeden z na j
piękniejszych na Wystawie,. Na 
ścianach, proszę państwa, potrakto
wane są (?!) zagadnienia leśnic
tw a“ .
K rótko mówiąc dużo rzeczy szwan

kuje. Szczególnie do tk liw ie  odczu
wa się to w części problemowej. 
K ilka  tablic orientacyjnych przy

Czy robotnicy anielscy skaiiitul«!? -  P» uchwałach 
Zgromadzania Narodowego w Korei -  Po utworzeniu 

nowego m  Francji
W południowej Korei wybory odby

wejściach popraw iłoby sytuację 
Trudnie j będzie z rozjaśnieniem sal, 
w  których tablice i stoiska giną w 
półmroku. Dużą pomocą dla zwie
dzających byłoby wydrukowanie 
treściwych przewodników po po
szczególnych pawilonach części pro
blemowej z równoczesnym dyskret
nym ponumerowaniem stoisk. Prze 
w odn ik i takie, pozbawione p ub li
cystyki i reportażowej maniery, za
wierające najistotniejsze objaśnie
nia i cyfry, w inny być rozdawane 
bezpłatnie przy wejściach do pa
wilonów.

Paw ilony w  części ..B“ są zalane 
powodzią bezpłatnych druków re
klamowych, — propaganda części 
,,A“ jest równie ważna, o ile nie cześć 
ważniejsza. Zaangażowanie cho-, stare

„Prawda"
omawia przebiec) i wyniki Kongresu 
angielskich związków zawodowych, kló 
ry odbył się w TdargatC:

„Kongres ten był bardzo charaktery 
styczny dla stanowiska Labom* Party 
oraz prawych socjalistów w dobie obec 
nej. We wszystkich sprawach Kongres 
hołdował polityce idącej bez zastrze
żeń po linii, odpowiadającej monopo
lom kapitalistycznym a wymierzonej 
przeciwko interesom mas pracującycn.

Przywódcy związków zawodowych 
Anglii użyli Kongresu jako trybuny 
reklamowania planu Marshalla. Komi
wojażerowie Wall Street, przywódcy 
amerykańskich związków zawodowych 
wygłaszali na Kongresie pochwały na 

dolara. W tym samym czasie 
wygi zdrady klasy robotniczej

ciażby 3—4 inteligentnych przewód, rozpętały wściekłą kampanię przeciwko 
ników. dobrze uposażonych i kon- j postępowym żywiołom angielskiego i 
t rolowanych, wniosłoby trochę w er- j międzynarodowego ruchu robotniczego, 
w y w  szeregi pozostałych. Wystawa Rzuczono oszczerstwa na SFZZ. 
trw a już wprawdzie k ilka  tygodni, I Nic tfięc dziwnego, że cala prasa kapi 
przed sobą ma jednak jeszcze blisko talistyczna po obu stronach Atlantyku
2 miesiące, trud  więc opłaci się so
wicie.

M AREK DĄBROWA

Mechanizacja rolnictwa na Węgrzech
(hs) Węgierskie M in isterstwo Roi 

nictwa zakończyło opracowanie p la
nu mechanizacji ro ln ictwa. W na j
bliższym czasie wzrośnie znacznie

1949 przewiduje produkcję 2.500 
traktorów  zaś na 1950 r. — 3.000 
traktorów . Blisko 80 proc. wszyst
k ich traktorów  będzie przeznaczo-

Poklady węglowe w okolicach Ekit?a 
stuzu na Kazachstanie znane były jesz 

. cze przed rewolucją. Stanowiły one wla
form, nowych koncepcji technicz- I snQ̂  angielskiej firmy koncesyjnej, któ 
nych. Niewyczerpana pomysłoweść J ^  prowadziła rabunkową, chałupniczą 
projektodawców czyni z terenów ^ •
wystawowych miasto z

UilóSAY 1U vv6iWoiuv   ------------- , , • . . •

na Węgrzech sieć stacji maszynowo- ■ nych na cele rozbudowy sieci stacji 
traktorowych. Państwowa fabryka j maszynowo-traktorowych. 
„Hofcher-Schranz“ w  planie na rok

■IWUl "Tli—111

Pierwsza kopalnia węgla powstaje w Kazachstanie

z terenów e|<spfoatację 2Ióż węglowych. Gruntów 
tysiąca i i  . . • / , „ ą ?1*»ri-;rh w n-ne badania inżynierów radzieckich w o- 

kresie pięciolatek stwierdziły niezwykle

nie ukrywała swojego zadowolenia z 
wyników Kongresu w Margate.

Takie są owoce Kongresu w Marga 
te. Pytanie tylko czy robotnicy angiel 
scy zgodzą się na samobójczą politykę 
składania ofiar na rzecz kapitalistów. 

*“W innym artykule ,, Prawda" oma
wiając historyczne znaczenie sesji Waj 
wyższej Jiady ^Narodowej Korei, pisze: 

Zatwierdzenie konstytucji i stworze 
nie prawdziwie demokratycznego rządu 
w Korei oznacza ważny krok naprzód 
na drodze zjednoczenia całego narodu 
koreańskiego. Najwyższe Zgromadzenie 
Narodowe wyraża prawdziwą wolę na 
rodu koreańskiego o czym świadczy 
przebieg wyborów na to Zgromadzenie, 
jakoteż jego skład. Na 572 delegatów 
360 delegatów pochodzi z południowej 

rozpoczęły się tu prace mające na celu ^ rej a 212 delegatów z północnej Ko
bogactwo ekibastuzkich złóż. Obecnie

uruchomienie w rb. pierwszej kopalni rei.

W ś r & d l  Ę j Ę j Ę j c I u u j n i d u /

jednej nocy. Gra świateł i cieni, es 
tetyka arch itektury, «wysoki pozicm 
p laśtyki i g ra fik i; atrakcyjność roz. 
planowania wnętrz — oto najcen
niejsze walory wystawy, jak stw ier 
dzają znawcy.

M im o szczęśliwego umiaru w  do
borze tych czynników, zwiedzający 
poddaje się urokow i formy, a nie 
zawsze dociera 'do jądra treści. — W Szczecinie bawi 3-osobowa de- 
Ważną rolę w uprzystępnieniu każ- legacja czechosłowackiego m in is te r 
dej wystawy odgrywa katalog i i stwa kom unikacji i techn ik i w oso- 
przewodnik, zarówno przewodnik j bach: inż. Vavroucha, dr Cerny i 
żywy jak  i książka. Weźmy do ; inż. Hora.
ręk i dostępne wydawnictwa wy- I Celem pobytu gości, którzy są

Bnzq przeładunków 
czecłios owackich

będzie kanał Dębicki w Szczecinie

„ P l a n o w a n i e  g o s p o d a r c z e  
w spółdzielczości radzieckie!

członkami Polsko-Czechosłowackiej 
K om is ji Kom unikacyjnej, jest s fi
nalizowanie przygotowań do przeję
cia nabrzeża przy kanale Dębickim 
w porcie centralnym, jako bazy dla 
przeładunków czechosłowackich w 
Szczecinie.

stawowe. Katalog ofic ja lny, obej
mujący blisko 200 stron druku 
zawiera zaledwie 74 strony w ła 
ściwego tekstu, reszta to ogło
szenia, dział informacyjno-prcpa- 
gandowy. W części pierwszej poda
no m ateria ł raczej dziennikarski.
A rty k u ły  publicystyczne które do
brze spełnią swe zadanie na łamach 
prasy — w katalogu giną, gdyż na
bywca tego grubego tomu, nie mo
gąc znaleźć tego, co mu jest n ie
zbędne zniechęca się do całości.

Istn ie je druga broszura: „K ró tk i 
Przewodnik“ , tu znowu za wiele re
portażu, za mało przewodzenia. W
części A oznakowane są jedynie C T W Związku Radzieckim jest 
najważniejsze punkty ja . ) => * rozbudowany niezwykle szeroko, obej
ca, 2) pawilon czterech kop , O • gwym zasięgiem najszersze 
paw ilon wyżywienia, ro ln ictwa, 4) •

Nakładem Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni R.P. ukazało się ostat 
nio wydawnictwo p.t. ,,Planowanie 
gospodarcze w  spółdzielczości ra 
dzieckiej“ opracowane na podsta
w ie pracy zbiorowej, pod redakcją 
prof. S. Dnieprowskiego p.t. „Eko 
nornika i Planowanie Radzieckiego 
Handlu Spółdzielczego“ .

Bogaty materiał in form acyjny za 
w arty w  tym  w ydaw nictw ie  obej 
muje dane dotyczące spółdzielczo
ści w Związku Radzieckim, s truk-

tów rolnych i  surowców, spożycia 
i siły nabywczej, detalicznego obro 
tu towarowego, handlu hurtowego, 
wyżywienia społecznego, w ypieku 
chleba, środków transportowych, 
pracy i płacy, kosztów obrotu, cen 
oraz plan finansowy .

Ukazanie się tego wydawnictwa 
właśnie w  okresie, gdy planowanie 
działalności gospodarczej znajduje 
coraz szersze zastosowanie w spół
dzielczości polskiej, pozwoli na za 
poznanie się z doświadczeniami za

w puiuuinw w j ✓ :
ly się wbrew terrorowi okupacyjnych 
władz amerykańskich, które nie mogły 
przeszkodzić 78 proc. wyborców po
łudniowej Korei wziąć udziału w akcie 
wyborczym. Jest to najlepsza odpo 
wiedź narodu koreańskiego, który nie 
uznaje rządu marionetkowego, _ stwo
rzonego w południowej Korei przez 
okupacyjne władze amerykańskie, usi
łujące nie dopuścić do zjednoczenia 
Korei południowej i północnej w ta
mach jednego suwerennego państwa de 
mokratycznego.

„ t i u m a n i t e “
pisze;

„Rząd, który utworzył Queuilłe, 
obok ukrytych degaulistów ma takiego 
zawziętego zwolennika dyktatury, jak 
C. Petit, BI urn i jego poplecznicy pro
wadzili walkę z komunistami podrosło 
ną antygaułlistowskiej frazeologii, a 
obecnie razem z otwartymi wrogami 
republiki usiłują rządzić wbrew woli
narodu. . . ,f.

Układ między socjalistami j gaulli- 
stami zawarty podczas wyborów muni 
cypalnych został obecnie rozszerzony 
do rozmiarów układu w sprawie człon 
ków rządu. Kierownicy socjalistycznej 
partii, którzy przedstawili siebie w ro 
li przeciwników planu Reynaud i ob
rońców interesów mas pracujących, 
nie ty lko  zgodzili się na wzię
cie udziału w  rządzie, u pod
staw którego leży ten sam plan Key- 
naud, lecz zgodzili się współpracować 
w tym rządzie z jawnymi i ukrytymi 
gaullistami“ .

„Franc T ireur“ **
pisze na temat glosowania gaullistów 
w parlamencie:

„Rozbieżność w zachowaniu się pra 
wowiernych gaullistów, gaullistów z 
mieszanej grupy parlamentarnej i gaul 
listów zamaskowanych, są wyrazem 
pewnej określonej taktyki. Jedni otrzy 
inąli rozkaz wejścia do rządu, by mo
gli od Wewnątrz obserwować jego 
działalność i w ten sposób w odpo 
w iedniej chw ili wziąć udział w p la
nowanej operacji. Innym  polecono 
wyw ierać presję na rząd w tiy b ie  
parlamentarnym i  wreszcie Zjedno 
czeniu Narodu Francuskiego, tako 
całości, polecono prowadzenie ata
ku w ’ skali ogólnokrajowej“ .

„Republika może być obroniona ty l
ko w tym wypadku, jeżeli zostanie 
zrealizowana jedność działania wszy
stkich demokratów

turę organizacyjną Radzieckiej j granicznymi w  tej dziedzinie 
Spółdzielczości W iejskiej, zasady i przynieść może n iew ątpliw e korzy 
metody planowania, planowanie za ści. 
sobów towarowych, skupu produk i

Płaszcze jesienne 
Suknie wizytowe 

Modele sukienek 
dla dziewczynek

»MODA i ŻK1E Praktyczne«
l%Jr. 2 6

Ubezpieczenia społeczne
w Zw. Radzieckim

C yste rn  ubezpieczeń społecznych jenną pięciolatkę przeznaczono aż 
_ . . - *  62,3 mild.

pawilon przemysłowy itd., a prze
cież każdy z tych pawilonów stano
w i sam dla siebie sporą wystawę.
W paw ilonie czterech kopuł można 
się dosłownie zabłąkać,\ m imo strza
łek kierunkowych, (nb. bardzo czę
sto dezorientujących) część społecz
no-gospodarcza obejmuje kilkadzie 
siat pawilonów i tyleż kiosków. Na 
planie W ,,Przewodniku“ są one po
numerowane, odnalezienie ich jed
nak w terenie jest nielada sztuką.
Tak więc nie można ani zwiedzać 
z jakim ś z góry ułożonym planem, 
ani posługiwać się z pożytkiem 
„M ałym  Przewodnikiem“ .

Osobne zagadnienie stanowi spra-

r  H » “ o_w U , ; , «
studenci wrocławskich uczelni ka- (1-41 45) 1

masy ludności.
Środki na akcję ubezpieczeniową 

czerpane są z obowiązkowych skła 
dek, opłacanych przez przedsiębior 
stwa i instytucje.

Ubezpieczeniem społecznym obję 
te są wszystkie osoby pracujące na 
podstawie najmu. Ubezpieczenia 
robótników i pracowników umysło
wych dokonuje się poprzez fabry
czne. zakładowe i lokalne kom ite
ty  zawodowe; ubezpieczenia lud 
ności niepracującej dokonuje M in. 
Ubezpieczeń Społecznych.

Idą na to olbrzymie fundusze. W 
latach 1930—40 wydatkowano ogó
łem na cele ubezpieczeniowe około

„ W o j t e k  C w i r k
za granicą“

taki jest tytuł BARDZO WESOŁEGO OPOWIADANIA w num er« J* 
„ŚWIERSZCZYKA“, który się ukaże 19 września br.

Do nabycia we wszystkich miejscach sprzedaży czasopism. Kr S37S-<I

Ogromne sumy idą m. in. na e- 
m erytury dla rodzin wojskowych i 
inw alidów  wojennych oraz na za
s iłk i dla rodzin wielodzietnych i 
dla samotnych matek. Poza tym  
każdy pracujący z reguły ma zabez 
pieczoną starość i zasiłek na w y
padek choroby i  trw a łe j u tra ty  
zdolności do pracy. Prawo to zosta 
ło zresztą utrwalone w  K onstytu 
c ji. Ze specjalnych funduszów pań 
stwowych wypłacane są zasiłki oso 
bom, które chwilowo u trac iły  zdol 
ność do pracy, albo zmuszone są 
pielęgnować chorych członków ro
dziny. Zasiłk i te wynoszą od 50 do 
100 proc. pensji, zależnie od w y
sługi lat.

K obie ty pracujące, jak również 
nie pracujące żony robotn ików  i 
pracowników umysłowych, niezależ 
nie od pobierania zasiłków dla ro 
dzin w ielodzietnych otrzym ują jed 
norazową zapomogę na każde^ nowo 
narodzone dziecko w wysokości 300 
rub li. Zasiłk i wydawane są rów 
nież na koszta pogrzebu osoby u- 
bezpieczonej, bądź znajdującej się 
na utrzym aniu ubezpieczonego.

Em erytury wypłacane są robot
nikom i pracownikom (mężczyz
nom) od chwili osiągnięcia 60 lat.

po co najm niej 25 latach pracy, ko
bietom zaś po osiągnięciu 55 lat a 
przepracowaniu co najm niej 20 lat. 
Em erytury są dożywotne i w yno
szą 50 do 60 proc. pensji, zależnie 
od charakteru przedsiębiorstwa, w 
którym  pracował emeryt. Emerytu 
ra jest wypłacana niezależnie od 
tego, czy emeryt pracuje nadal, 
czy też z pracy zrezygnował.

Poszczególne kategorie pracowni
ków otrzymują specjalne dodatki 
za wysługę lat, niezależnie od wie 
ku i stanu zdrowia.

Em erytury inw alidzkie  wynoszą 
33 do 100 proc. pensji i zależme są 
od stopnia zdolności do pracy i wy 
sługi lat. W wypadku, gdy robot
n ik  lub pracow nik u trac ił zdolność 
do pracy na skutek skaleczenia od 
niesionego przy pracy lub na sku
tek choroby zawodowej, względnie 
gdy inw alidztw o nastąpiło w  w ie
ku poniżej 20 lat, emerytura w yp
łacana jest niezależnie od wysługi 
łat.

O trzym ują je również rodziny 
pozbawione żywiciela.

Z funduszów ubezpieczeniowych 
związki zawodowe utrzym ują sana 
toria  i domy Wypoczynkowe, podle 
gające Min. Zdrowia i innym  orga
nom państwowym. Z tych samych 
funduszów czerpane są środki na in 
westycje po lin i i  ochrony pracy, do
żywiania dzieci na obozach, przed 
szkołach, żłobkach itd.

Przed wybuchem ostatniej w o j
ny było na terenie Związku Ra
dzieckiego 1700 sanatoriów i z gó
ra 1200 domów wvtx>C7vnkowveh %

ogólną ilością 422,5 tys. miejsc. 
Znalazły tam już wypoczynek i leęze 
nie m iliony robotn ików  i pra
cowników biurowych. Dziś same 
związki zawodowe posiadają już z 
górą 800 sanatoriów i domów w y
poczynkowych w któr,ych w  bie
żącym roku znajdzie pomieszczenie 
1.800.000 pracujących Fundusz ubez
pieczeniowy na samo leczenie 
sanatoryjno - klimatyczne w rb. 
wynosić ma półtora m ilia rda rub li.

Szeroko zastosowane zostały w 
całym k ra ju  środki zaradcze dla 
zapewnienia maksymalnego bezpie
czeństwa pracy i inwestycje na 
rzecz przemysłowego sanitariatu, co 
spowodowało znaczne zmniejszenie 
zachorowań i nieszczęśliwych w y
padków.

Dzień pracy, k tó ry  normalnie wy 
nosi 8 godzin, w produkcji materia 
łów szkodliwych dla zdrowia został 
zredukowany do 7 a nawet 6 go
dzin. Ściśle ograniczono zatrudnia
nie w  godzinach pozafajrantowych. 
Praca młodzieży nie może trwaĄ 
dłużej niż 6 godzin, a w niektórych 
gałęziach przemysłu nawet została 
ograniczona do 4 godz:n.

W Związku Radzieckim każdy 
człowiek ma prawo do bezpłatnej 
pomocy lekarskiej. Tysiące p o lik li
nik, ambulatoriów, poradni przeciw 
gruźliczych, szpitali i punktów  
zdrowia prowadza nieustaiame swą 
lecżniczą i profilaktyczną pracę na 
rzecz zdrowia mas pracujących.

Wszystko to jest wyrazem w ie l- 
kie j\ ffroski rządu radztecMeeo o 
rrłnw iekp T. A.
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498 tys. młodzieży
w szkołach roln czych

w  mim b ie ż ą c y m
’ O tym, jak wiele uczyniono w 
Polsce Ludowej na polu oświaty 
rolniczej, świadczą najlepiej c y f
ry. Przed wojną istniało 17 szkół 
rolniczych. W roku 1945 było ich 
już 192, w czym 113 powiatowych 
szkół rolniczych, 65 gimnazja i 16 
liceów.

W bieżącym roku szkolnym czyn 
ne będą na terenie całego k ra 
ju  194 licea rolnicze, podzielone 
pod względem organizacyjnym na 
licea I i I I  stopnia oraz licea ro l
nicze czteroletnie. Licea wszystkich 
trzech stopni uwzględniać będą 
specjalizację młodzieży w ie jskie j 
w  kierunkach rolniczo - adm ini
stracyjnym, spółdzielczym, mecha
nicznym, mleczarskim, przetwór
stwa i innych.

Do • liceów I  stopnia, w  których 
nauka trw a trzy lata, przyjmowani 
są kandydaci po ukończeniu 7 klas 
szkoły powszechnej. Ukończenie li 
ceów tego stopnia daje absolwen-

Metale lekkie maia irielką przeszłość

Aluminium i duraluminium
zastąpią z powodzeniem miedź i żelazo

. .  . , • •_______ Ł. ______ -  ^ m n e ł  -7 C T V  Stall --- Z

Sklepikarstwo
czy

W polskim świecie technicznym ist 
nieje wynikająca z tradycji niechęć do 
zastąpienia żelaza i stali innym materia 
lem. Istnieje przekonanie, że żelazo czy 
stal to surowce najbardziej odpowied
nie do produkcji gotowych wyrobów. Do 
tyczy to nietylko żelaza i stali. Techni
cy nasi również nie mogą do tej pory 
jakoś „uciec“ od miedzi, a więc surow 
ca, którego posiadamy niewiele, a który 
doskonale zastąpić można aluminium. 
Zamiana miedzi na aluminium, wyjyr 
cie żelaza i stali przez duraluminium, 
oto zadania, które stoją przed naszymi 
konstruktorami. Zamiana ta zaoszczę
dzi naszej gospodarce wydatków na 
zbędny import miedzi a ponadto uchroni 
przed zakłóceniami, produkcyjnymi.

W  granicach z r. 1939 nie posiada-

tom uprawnienia czeladnicze oraz 
prawo przejścia do liceum I I  stop 
nia, w  któ rym  nauka trw a dwa la 
ta.

Trzecim wreszcie stopniem l i 
ceów rolniczych są licea czterolet 
nie, dające ty tu ł technika i moż
ność wstąpienia na wyższą uczel
nię.

W bieżącym roku w  liceach ro i 
niczych kształcić się będzie ponad 
16 tysięcy młodzieży "wiejskiej. W 
540 średnich szkołach rolniczych 
oraz w szkołach przysposobienoia 
rolniczego, w  liczbie ponad 7.000, 
pobierać będzie w  bież. roku  nau
kę ponad 600 tys. młodzieży.

W celu zapewnienia odpowied
niej ilości sił nauczycielskich or
ganizuje się kursy przeszkolenio
we dla nauczycieli szkół ro ln i
czych. W roku bieżącym na k u r
sach tych przeszkoli się ok. 2.000 
osób. Ponadto zorganizowano trzy 
ins ty tu ty  dla kształcenia nauczy
cieli oraz pięć szkół dla szkolenia 
rządców i buchalterów dla Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich. -

liśmy większych zapasów miedzi. Przy^ 
jęcie Ziem Odzyskanych i powrót Doi 
nego Śląska do macierzy otworzyło no 
we perspektywy przed tym przemysłem 
w Polsce. Ostatnio wznowiono na D. 
Śląsku rozpoczęte jeszcze przez Niem 
ców prace poszukiwawcze. _ ,

Jednakże zapotrzebowanie na miedz 
w końcu planu 6-letniego będzie znacz 
nie większe, niż obecnie. To sarno do 
tyczy również żelaza i stali, któfe mu 
simy zastąpić metalami lekkimi.

Zjednoczenie Zakładów Metali Nie 
żelaznych poświęca temu zagadnieniu 
specjalną uwagę.

W elektrotechnice aluminium posiada 
tę przewagę nad miedzią, że równowar 
tościowy przewód aluminiowy jest 2 ra 
zy lżejszy od miedzianego, co pociąga 
za sobą lżejszą konstrukcję nośną. Alu 
minium posiada wprawdzie mniejszą wy 
trzymałość na rozerwanie (17 — -U 
kg/mm kw) niż miedź (40—42) jednak, 
jeżeli zamiast czystego aluminium zasto 
sujemy stopy aluminiowe, wytrzymałość 
linki osiągnie 35 kg/mm kw. Pewną 
trudność stanowi mała sprężystość alu
minium, oraz trudności przy lutowaniu

i spawaniu linek aluminiowych, nowo
czesna technika jednak i z tym potra
fi się uporać. Szeroki rozwoj sieci elek 
trycznych wykonanych z aluminium w 
Z w .. Radzieckim, Stanach Zjednoczo
nych, Czechosłowacji, Szwajcarii i in
nych krajach jest przykładem, że trud 
ności te mogą być pokonane.

Miedź używana jest nie tylko na ka
ble i przewody napowietrzne, lecz rów 
nież na uzwojenie maszyn i części apa
ratów elektrycznych. Obliczono, i i  
mniejwiecej połowa miedzi, którą potrze 
buje nasz przemysł elektryczny (7 tys. 
ton rocznie) może być zastąpiona przez, 
aluminium. .

7 tys. ton miedzi przy uwzględnieniu 
stosunków ciężaru właściwego i przewód 
nictwa elektrycznego równa się 3.500 t. 
aluminium. 7 tys. ton między wg. cen 
z 1937 r. kosztuje 3,3 mld. dolarów, ce 
na zaś 3,5 tys. ton aluminium — 1,2 
mld. dolarów. Oszczędność zatem wyno 
si 2,1 mld. dolarów, co winno być do 
statecznie wymownym argumentem.

Analogiczne zastrzeżenia mieć można 
do zastosowania miedzi w przemyśle 
metalowym. I tu mamy cały szereg wy 
tworów, które mogą być wykonywane—

zamiast z żelaza czy stali — z metali 
i stopów lekkich. Czechosłowacja produ 
kuje masami \  duraluinmium nie tylko j 
na użytek lotnictwa ale i dla przemy I 
siu motoryzacyjnego i metalowego.

Duraluminiowe samochody, a nawet 
większe konstrukcje z powodzeniem za 
stępują za granicą stalowe, czy żelaz 
ne. Te same a%umenty, o których nio 
wa była przy używaniu aluminium w 
elektrotechnice mają tutaj — kto wie, 
czy nie większą jeszcze — "wagę.

Niewątpliwie w pierwszej fazie przej 
ścia z żelaza i stali na stopy metali 
lekkich dużą rolę odegrają rozporząuze 
nia ministerialne i dekrety regulujące zu 
życie tych materiałów. Centralne zarzą 
dy zainteresowanych przemysłów opra
cowały i wydały już odpowiednie zarzą 
dzenia ograniczające stosowanie miedzi 
i żelaza do wypadków rzeczywiście ko
niecznych. Dekrety jednak nie przeła 
mią niechęci „starych konstruktorów1 . 
Musimy wychować i wyszkolić nowe ka 
dry techników, dla których stosowanie 
metali i stopów lekkich nie będzie 
przedstawiało trudności nie do pokona 
nia. (am)

Ponad półtora miliona mtr.3 gazu

Dobrze wykorzystało tegoroczne kredyty
Dolnoślgskie kiednoczenie EaeTąelY^sne

Zjednoczenie Energetyczne Okrę I KV. E lektrownia w  Wałbrzychu od

pioduknid ątwownle śląskie
gazownie w  Świętochłowicach, Tar 
nowskich Górach i Cieszynie.

Jeszcze w  rb. uruchomione będą 
dwie nowe gazownie w  Gródkowie 
i  w  K ietrzu. Tegoroczne inwesty
cje we wszystkich gazowniach ślą 
skich wyniosą łącznie b lisko 41 
min. zł. Fundusze te przeznaczone 
są głównie na kapita lne remonty 
i odbudowę pieców wytwórczych, 
remont i rozbudowę sieci. (Zd).

gu Dolnośląskiego otrzymało w  rb. 
kredyty inwestycyjne w  wys. 403 
min. zł. W ykorzystując te kredyty 
Zjednoczenie przeprowadziło na 
swym terenie szereg poważnych 
prac w  tym  niektóre o zasadni
czym znaczeniu dla państwowej go 
spodarki energetycznej.
W elektrow ni w  Kaławsku urueho 
miono kocioł wysokoprężny co u- 
m ożliw iło  podniesienie mocy dyspo 
zycyjnej tej e lektrow ni do 15.000

budowała kocioł pyłowy.
Na ukończeniu znajdują się pra

ce nad odbudową i  uruchomieniem 
szeregu l in i i  o znaczeniu lokalnym  
na łączną długość ok. 150 km. (e)

Na Śląsku posiadamy w ch w ili 
obecnej 23 czynne gazownie, które 
dostarczają miesięcznie ponad pół
tora m iliona m tr. sześć. gazu. Do 
największych zakładów należą ga
zownia w  Bielsku z produkcją mie 
sięczną 500 tys. m tr. sześć., gazów 
ma w  Opolu wytwarzająca 300 tys. 
m tr. sześć., gazownia w  Raciborzu 
ze 140 tys. m tr. sześć, oraz zakład 
w  Nysie o produkcji 125 tys. m tr. 
szcśc.

Obok gazowni produkcyjnych są 
na Śląsku gazownie rozdzielcze. 
Większość produkcji gazu oddawa
na jest konsumentom za pośredni
ctwem' w ie lk ich  gazowni rozdziel
cze. Większość produkcji gazu od
dawana jest konsumentom za po
średnictwem w ie lk ich  gazowni roz 
dzielczych, które otrzym ują gaz 
również z innych jednostek w y 
twórczych. Do gazowni rozdziel
czych należą na Śląsku: gazownia 
w  Zabrzu, rozdzielająca miesięcz- 

i nie ponad 15 min. m tr. sześć, oraz

3 0 lys. ton zboża selekcyjnego
otiSfEiioifl rolnicy nu siewy jesienne

Czytajcie „PROBLEMY”
•» Cs v A

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“  dostarczy drobnym 
i średnim rolnikom w okresie tegorocz
nych siewów jesiennych ok. 30 tys. ton 
selekcyjnego zboża. Zboże to pochodzi 
w całości z reprodukcji krajowej.

Aby umożliwić rolnikom nabycie zbóż 
Min. Rolnictwa wprowadziło specjalne

Nad polepszeniem uprawy tytoniu
obiadowa! rozd plantatorów we Wuclawiu

Ostatnio obradował we W rocta-| ku. W najbliższym czasie przyzna- 
w iu  drugi Ogólnokrajowy Zjazd nych będzie dalszych 14 stjpen- 

— ■ " ----- J ------  diów.P lantatorów Tytoniu. Zarząd zrze 
szenia plantatorów złożył delega
tom obszerne sprawozdanie z do
tychczasowej swej działalności i 
dokonanych osiągnięć.

Uprawa ty ton iu  w  skali ogólno
kra jow ej została powiększona w 
roku bież. w porównaniu z rokiem 
1947 o blisko 20 proc. W 1947 r. 70 
tys. plantatorów upraw iało 12.000 
ha. w roku bież. liczba plantato
rów wzrosła do 70.836 osób, a po
w ierzchnia uprawy do 14.512 ha. 
Przeciętny zbiór z 1 ha wynosi 15 
q. W celu podniesienia jakości u- 
praw plantatorzy zaopatrzeni zo
stali w nawozy sztuczne w ilości 
6.147 ton oraz inne a rtyku ły  prze 
mysłowe, jak: blacha na suszarnie, 
drut, szpagat itp.

Specjalną uwagę zwrócono na 
szkolenie nowych kadr specjali
stów w zakresie uprawy tytoniu. 
Dzięki staraniom Zarządu Zrzesze 
nia Wyższa Szkoła Go-spodarstwa 
Wiejskiego w  Warszawie wznowi
ła w  roku bież. w ykłady z zakresu 
uprawy tytoniu oraz prace badaw 
cze w tym kierunku. Uchwalono 5 
Stypendiów po 6 tys. miesięcznie 
dla młodzieży akademickiej pocno 
dzenia chłonskieeo, która chce się 
poświęcić studiom w tvm kierun-

ulgi w porównaniu do roku ubiegłego. 
Rolnik otrzymujący oryginalne zboże 
selekcyjne zwracać będzie przyszłych 
zbiorów 130 kg zboża za każde 100 kg, 
pobranego do zasiewu w miejsce 200 kg, 
jak było dotychczas. Za 100 kg zboża 
pierwszego odsiewu rolnik piacie będzie 
jedynie 110 kg zboża konsumcyjnego.

Pragnąc pomóc tym gospodarzom, któ 
rzy nie mają płynnej gotówki na zakup 
zboża selekcyjnego, rząd uruchomiły kre 
dyty w wysokości 700 min. zl dla Ziem 
Dawmych i 400 min. zl dla Ziem Od
zyskanych.

Kredyty te rozprowadzane są przez 
Komunalne Kasy Oszczędności. (Zd)

Nawozów za 11 mld. zł.
sprzedała CHP Chemicznego
Upłynęły już trzy lata od chwili roz

poczęcia pracy przez Centralę Handlo
wą Przemyślu Chemicznego. Centrala 
obejmuje obecnie 80 proc. ogólno-kra- 
jowego obrotu chemikaliami.

W  1945 roku Centrala osiągnęla_ ze 
sprzedaży 850 milionów zł, w 1947 r. 
— 27 miliardów zł, w pierwszym pół
roczu br. przekroczono już 27 miliar
dów zł, zaś do stycznia 1949 roku 
przewiduje się uzyskanie 50 miliardów 
złotych. Największy udział w obrotach 
Centrali miało Biuro Sprzedaży Nawo
zów Sztucznych, które osiągnęło juz 
ponad 11 miliardów zł.

Odbiorcami chemikąlii są przede 
wszystkim: Przemysł i instytucje pań
stwowe (66,2 proc.), eksport (7 prock 
akcja „przemysł dla wsi“  (5 proc.). O 
rozwoju Centrali świadczy również 
wzrost ilości jej placówek terenowych. 
W  1945 roku posiadała ona zaledwie 
dwa oddziały, obecnie zaś —- 46.-Pla
cówki terenowe przeprowadzają obecnie 
około 40 tysięcy transakcji miesięcznie.

Pompy do dętek samochodowych
produkuje fubrykn w Babicoch

Fabryka Maszyn w Bobicach wypu
ściła na rynek aluminiową pompę noż
ną do dętek samochodowych pomysłu 
inż. Tadeusza Kalińskiego. Pompa od
znacza się lekkością, prostotą konstruk
cji i małymi wymiarami. Próby wyka
zały, że do napompowania opony samo
chodu osobowego do 3-ch atmosfer wy
starczy około 9 naciśnięć nożnych. Do
tychczas wyprodukowano 400 sztuk 
pomp. Produkcja miesięczna wynosić hę 
dzie 300 sztuk go^wych pomp. Sprze

Pierw si) dźwig p ły w a ip
do przeładunków masowych w Szczecinie

Oddany zastał w  porcie szczeciń 
skim  do eksploatacji pierwszy 
dźwig pływający, do przeładunków 
masowych o nośności 5-ciu ton. 
Dźwig ten został całkowicie zmon 
towany w  szczecińskich warszta
tach .portowych. Konstrukcje jegoi u i  w* *<* * « w tacn puriuwycn.

Wrocławskiej Dyrekcji Przemysłu Miej-1 pochodzą z w raku  wydobytego z 
scowego we Wrocławiu. dna Odry w  Świnoujściu.

- ................... ..i ,

Dopisała na Dolnym Śląsku
Techniczna Obsługa Rolnictwa

Ol  ceniając trzy i pó! letni po
ważny dorobek ruchu spół

dzielczego musimy jednak z ża 
lem stwierdzić, że w osiągnię
ciach ruchu spółdzielczego nie 
zawsze została zachowana rów
nowaga, między wynikami ilo
ściowymi a ich jakością. Po
szczególne bowiem ogniwa .apa
ratu spółdzielczego wykazywały 
i wciąż jeszcze wykazują poważ 
ne braki i niedociągnięcia. 
Szczególnie jaskrawo występują 
one w t.zw. dołowym aparacie 
handlu spółdzielczego.

Faktem np. jest, że dość znacz 
na ilość sklepów spółdzielczych, 
zarówno swym wyglądem jak i 
metodami oraz organizacją pra 
cy nie wiele się w istocie róż
ni od pokrewnych im branżowo 
sklepów prywatnych i to w 
złym ich wydaniu. Cóż bowiem 
można innego powiedzieć o 
sklepie spółdzielczym, w któ
rym na kilkunastu metrach kwa 
dratowyeh powierzchni nagro
madzone są w nieładzie skrzy
nie z wódką, worki z mąką i ka 
szą, skrzynki z owocami i ja 
rzynami, worki z kartoflami, 
beczka śledzi, kosze z Chlebem, 
słoje z kiszonymi ogórkami itd 
Cóż można innego powiedzieć 
o sklepie spółdzielczym zaśmie
conym i brudnym, w którym  
jedna i ta sama ekspedientka, 
strojna w niezbyt czysty far
tuch, sprzedaje chleb, kartofle, 
śledzie, papierosy, mąkę, owo
ce, jarzyny, ogórki kiszone (po 
które sięga do słoja nieumytymi 
rękoma), wódkę, cykorię, kaszę, 
masło i wędlinę; w którym nie 
ma osobnej kasy (!) i cały per
sonel przyjmuje i wydaje pie
niądze, co ■— nie mówiąc już o 
względach sanitarnych — wy
klucza kontrolę tym hardziej, 
że sprzedaż nie jest ściśle reje
strowana. Cóż wreszcie można, 
powiedzieć o takim sklepie spó, 
dzielczym, w którym obsługa w 
całości lub częściowo jest nie
zbyt uprzejma, a kierowniczka 
sklepu — opryskliwa i niegrze
czna, w którym trzeba czekać 
długie minuty zanim personel 
zechce łaskawie załatwić kiien 
ta z tym, że nie wszyscy klien
ci są jednakowo traktowani, a 
w okresie trudności nabywania 
pewnych artykułów (np. ma
sła) jedni destają kilka deka, in 
ni dowiadują się, że już zabra- 
klo a nieliczni — „dobrzy znajo
mi“ wynoszą większe p&ezuszAi 
uprzednio przygotowane...

Niestety, istnieją takie sklepy 
spółdzielcze. Jeśli piszemy o 
tym to dlatego, że uważamy za 
konieczne podjęcie zdecydowa
nej akcji w kierunku usunięcia 
tych widocznych mankamentów.

Sklepy spółdzielcze winny być 
wzorowe, winny nie tylko do
równywać prywatnym, ale je 
przewyższać we wszystkim, za
równo swym wyglądem, jak or
ganizacją i metodami pracy, 
szybkością i sprawnością ob
sługi itd. Że tak być może 
wskazuje na to najlepiej istnie 
nie wielu sklepów spółdziel
czych na odpowiednim pozio
mie. A zresztą najlepszy przy
kład — to Powszfechne Domy 
Towarowe.

Apelujemy zatem do organiza 
cji spółdzielczych (zwłaszcza 
spożywców): wzmocnijcie kon
trolę, usuńcie rażące manka
menty, dbajcie nie tylko o ilo 
ściowe wryniki lecz i o jakość 
swej pracy.

A-SKI.

Zarząd Okręgowy Technicznej 
Obsługi Rblnictwa na Dolny Śląsk 
w okresie żniw wykonał ¡plan prac 
w  130 proc. Plan obejmował żarów 

uzie sw  :><->«..■' < . i no remont traktorów  i  maszyn ro i
dążą pomp zajmuje się Centrala Zbytu niczych, jak  1 produkcję części za

Rozpoczynamy masową produkcję
mirsęilzi ciągnikowych

Przy Państwowej Fabryce Maszyn 
Rolniczych w Słupsku uruchomiony zo 
stanie w najbliższym czasie dział ma 
sowej produkcji narzędzi ciągniko
wych, których brak stanowi poważną 
przeszkodę w pracy rolniczych ośrod

ków maszynowych. Będzie to jedyna 
w Polsce fabryka produkująca tego ty 
pu narzędzia. W chwili obecnej fabry 
ka ta yatrndnta oknłn 500 rvtaCOW
nikr

miennych
Pierwsze miejsce spośród po

szczególnych warsztatów zajęły o- 
środki: Wrocław — 140 proc., 2m i 
gród — 138 proc., Ząbkowice — 138 
proc., pozostałe warsztaty wykona 
ły  plan produkcyjny poniżej 138 
proc.

p.S. Sklepy, o których napi
saliśmy można znaleźć zarów
no na prowincji jak i w stolicy. 
Nie chcąc się narazić na zarzut 
gołosłowncści pozwalamy sobie 
przykładowo wskazać na sklep 
spółdzielni spożywców Warsza- 
wa-Północ przy ul. Marymon- 
ckicj 49.

D r u g i  o d c i n e k  p i ą k n e j  p o w i e ś c i

p.t. „ M IE S Z K A Ń C Y  Z A K L Ę T E G O  Z A M K Ö “
3-rn.ÿmIze ,, Przg/acfelc

tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży.
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Dwa poważne problemy
odbudowy Stargardu

RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 254. Str. « '

Niższe zażycie benzyny

W styczniu 1948 r. Stargard nad 
Iną zamieszkiwało ok. 17.500 osób, 
dziś — ponad 22 tysiące. W roku 
ub. budżet Zarządu Miejskiego wy 
nosił 20.148 tys., a obecnie — 48 mi 
lionów. Liczba urodzin wzrosła w  
roku bież. do stu miesięcznie, licz 
ba ślubów do 25, liczba zgonów 
zmalała do 20.

Tych k ilka  danych statystycz
nych świadczących bezprzecznie o 
poważnym, jak  na tamtejsze warunki, 
postępie w rozwoju miasta, nie ilu  
stru je jednak rzeczywistych możli 
wości Stargardu. Miasto z uwagi 
na swe położenie — ważny węzeł 
kolejowy na Pomorzu Zachodnim, 
bliskość Szczecina — przejawia już 
dziś o w iele większe tendencje roz 
wojowe, n iź li mu na to pozwalają 
w arunk i wytworzone na skutek 
wojny.

W Stargardzie zarysowują się wy 
raźnie dwa poważne problemy. 
Pierwszy to całkowita odbudowa 
Głównych Warsztatów Kolejowych, 
d rug i — budownictwo mieszkalne. 
Oba te zagadnienia łączą się z so
bą ściśle. Brak mieszkań hamuje 
me ty lko rozwój Warsztatów Ko
lejowych, ale również uniemożli
w ia w dużym stopniu uruchomie
nie miejscowego przemysłu.

Główne warsztaty Kolejowe w 
Stargardzie należą do na jw ięk
szych tego rodzaju zakładów na Po 
morzu Zachodnim. Jest to po pro
stu k lin ik a  PKP, kolejarska „re 
publika“ , zatrudniająca łącznie k il 
ka tysięcy osób. Po całkow itym  u- 
ruchom ieniu warsztaty stargardz
kie mogą zatrudnić ponad 10 tysię 
cy osób. Na przeszkodzie stoi brak 
mieszkań. Wprawdzie w ciągu o- 
statnich trzech la t kolejarze dużo 
z rob ili na tym  odcinku, niemniej 
jednak jest to zaledwie połowicz
nym rozwiązaniem problemu. 400 
izb mieszkalnych, wyremontowa
nych i oddanych kolejarzom w ro
ku  bjeż do użytku, pozwoliło na 
stwierdzenie, że izb tych przynaj
mniej o 200 proc. jest za mało. A 
tymczasem Główne Warsztaty Ko

lejowe nie tylko, że rozw ija ją  się,
. ale planują dalszy rozwój. Stąd 
j też to wołanie o fachowców, o kot 

larzy, ślusarzy, tokarzy, _ stolarzy 
itp. Zgłaszają się chętpi i fachowi 
ludzie, przeważnie Pożnaniacy, ale 
przybycie swe uzależniają od miesz 
kań. Mieszkań niestety w  dalszym 
ciągu brak.

Główne Warsztaty Kolejowe w 
Stargardzie rew idu ją  obecnie i  na
prawiają ok. 150 pagonów towa
rowych, oraz dokonują 5 napraw ' 
średnich parowozów miesięcznie. 
W yn ik i mogłyby być o wiele w ięk 
sze, jak również w szybszym tem
pie można by uruchomić dział na
prawy głównej parowozów, gdyby 
oczywiście znalazły się dla fachów i 
ców mieszkania.

Nie lepiej przedstawiają się te 
sprawy poza tzw. kolejarską repub 
liką, Zarząd M ie jsk i m imo poważ
nego zwiększenia swego budżetu 
nadal boryka się z poważnymi trud 
nościami. Tych kilkanaście czy k i l  
kadziesiąt izb mieszkalnych, k tó 
re odbudowuje co miesiąc sposo
bem gospodarczym, stanowi krop
lę w morzu potrzeb. Przeważającą 
część odbudowanych domów zajmu 
ją wszelkiego rodzaju instytucje i 
urzędy, a przede wszystkim  szkoły, 
których jest tu zatrzęsienie. Zw yk
ły  obywatel jest za ubogi, by poz
wolić sobie na remont mieszkania 
własnym sumptem. Ci, co przyby
wają do Stargardu na osiedlenie, 
a jest ich niemało, należą właśnie do 
kategorii ludzi „zw yk łych“ — urzęd 
ników, rzemieślników, robotników 
itp. Odchodzą przeważnie z k w it
kiem. Nie stać ich bowiem nawet 
na przeprowadzenie zwykłego re 
montu, czy też robót stolarskich. 
Ten stan rzeczy nie pow inien trwać 
długo. Sam Zarząd M ie jsk i nie roz 
wft|że zagadnienia. Pożądana jest 
koniecznie pomoc ze strony władz 
ćentralnych.

O kóln ik Premiera o ograniczeniu 
wyjazdów służbowych dał w  efek
cie duże oszczędności w  zużyciu 
benzyny. Od chw ili wprowadzania 
okólnika zużycie benzyny przez

mimo wzrostu taboru
samochody państwowe, samorząd® 
we i spółdzielcze spadło w 20 proc., 
mimo, że stan taboru wzrósł jed
nocześnie ó 3.800 wozów.

Nowoczesny ośrodek szkolenia inwalidów
powstał na Pomorzu Zachodnim

W Lęborku powstał nowy ośrodek 
szkolenia inwalidów oWiczony na 1000 
miejsc. Zakład mieści się w budynkach 
dawnego szpitala psychiatrycznego, któ 
ry został odbudowany i przystosowany 
do nowych warunków. Inwalidzi z ca
łego kraju w czasie dwuletniego prze
szkolenia nauczą się pracy w zawo
dach szewskim, cholewkarskim i kra
wieckim a w niedalekiej przyszłości

także w innych działach, jak czapnic- 
two, introligatorstwo, zabawkarstwo, ga 
lanteria skórzana itd. Zakład jest cal« 
kowicie zelektryfikowany i zradiofoni- 
zowany, posiada własną elektrownię, 
nowoczesną kuchnię parową, kino, war 
sztaty samochodowe, salę teatralną, 11 
świetlic, 12 izb szkolnych — wszystko 
to w 38 bundykach na pięknie zadrze
wionym 35 hektarowym terenie, (k)

Inwestycje ożywiam port helski

Ruiny starego miasta w Stargar
dzie. Na dalszym planie wieża ko

ścioła św. Jana.

Ostatnio wojewódzka Rada Naro 
dowa w  Szczecinie przyznała Star 
gardowi 7 m ilionów  zł. kredytu na 
najważniejsze potrzeby. Z sumy 
tej 5 m ilionów  ma być użyte na re 
mont bloków mieszkalnych zaś dwa 
m iliony zł. na zabezpieczenie. Czy 
to rozwiąże problem? Raczej zła
godzi i to w  ¡małym stopniu. Trze
ba pamiętać, że Stargard jest m ia
stem zniszczonym w  40 proc., mia 
stem, które posiada sporo budowli 
zabytkowych pamiętających staro
słowiańskie czasy. Zabytki te zos
ta ły  n a jdo tk liw ie j dotknięte przez 
wojnę. Trzeba je ;na gw ałt zabez
pieczać bo inaczej wszystko zwali 
się w  gruzy. Sprawa ta jest tak sa 
mo pilna, jak  budowa mieszkań, i 
w równym  stopniu domaga się od
powiednich kredytów. (M IL.)

Walory portu helskiego mimo blisko
ści wielkiego ośrodka rybackiego w 
Gdyni, doskonałego portu pełnomorskie
go we Władysławowie oraz dużych zni 
szczeń, są tak wielkie, że zainteresował 
się nim bliżej Wydział Techńczny_ Ad
ministracji Wybrzeża G. U. M. i nie 
tylko zabrano się do odbudowy, ale

i modernizacji. Całość prac, które zo
staną wykonane w ciągu 3—4 lat, obej 
muje budowę nowego nabrzeża, budowę 
specjalnej bocznicy kolejowej, magasjr* 
nów, falochronów, odbudowę zniszczo- 
nego molo oraz wielkie roboty czerpalne, 
dzięki którym będą tu mogły zawijać 
i statki o większym zanurzeniu, (k) 

mmmm

Najtrwalsze s a
„czerwone panewki“ z Gdańska

. . t I •  — I 4

W Gdasku pracuje już przeszło od 
roku fabryka specjalnych panewek, wy
konywanych ze stopu brązu z ołowiem, 
które wykazują niezwykłą odporność na 
zużycie. Nadają się one szczególnie o 
silników wolnoobrotowych Diesla, lub 
maszyn parowych.

Dotychczas fabryka wypuściła na ry 
nek ponad 5000 par panewek, które w 

------------  . - « f la i i

praktyce okazały się znacznie trwalsz* 
od powszechnie używanych panewek z 
tzw. białego metalu. Panewki te nazywa 
się potocznie czerwonymi — taki bo
wiem kolor ma sama komopozycja. Pró 
by laboratoryjne i techniczne zostały 
przeprowadzone przy czynnej wspólpra 
cy Politechniki Gdańskiej, (k)

O czym należy wiedzieć

Ważne dla wy]eżdżaiqcych
do Wfodawfa

Mnóstwo osób, udających się na Wy- 
iawę do Wrocławia, nie wie jeszcze 

o tym, że wykupując bilet w kasie ko- 
leiowei, na stacji odjazdu, trzeba żądać 
od kasjera biletu blankietowego, 
a nie kartonowego. Ma odwrocie bi
letu blankietowego kasjer obowiąza
ny jest wypisać imię i nazwisko uda
jącego się na Wystawę, tudzież nr. jego 
legitymacji. Tylko takie bowiem bdety 
są honorowane we Wrocławiu jako bez
płatne bilety powrotne.

Co dzień, w godzinach wieczornych, 
setki osób muszą wystawać we Wrocła
wiu przed kasą A, gdzie „starszy bi-

Cu robić z rzeczą znalezioną

leter“  stacyjny załatwia reklamacje t po 
świadczą te bilety, przy których kasy 
wyjazdowe nie zastosowały się do prze 
pisów.

Przydałoby się niezwłoczne pouczenie 
wszystkich kes biletowych w Polsce, 
aby przestrzegały przepisów — a nawet 
same zapytywały odjeżdżających do 
Wrocławia, czy, jadą również na W y
stawę. Wiele osób — wobec koniecz
ności długiego "wystawania w ogonku 
do „starszego kasjera“  — nie może od
jechać z Wrocławia w zamierzonym 
terminie, (sp.)

Opera robotnicza
we Wrocławia

Zbliża się termin pierwszego przed
stawienia pierwszej w Polsce Opery 
Robotniczej we Wrocławiu, która zor 
ganizowana została z inicjatywy wroc 

, lawskiej OKZZ. Opera składa się z 
Fragment kościoła mariańskiego I 70 proc. ze śpiewaków-robotników, w 
Remont zewnętrzny tej zabytkowej 10 proc. młodzieży szkolnej i 20 proc. 
św ią tyn i ukończono w lecie b. r. inteligencji pracującej. Zespół liczy 300

osób, w tym 100-osobow'ą orkiestrę 
świetlicowych grup amatorskich. Pod 
kierownictwem dyrygenta opery, Stani 
sława Drabika — zespół operowy przy 
gotowuje operę Moniuszki „Flis“ . Na 
przedstawieniu inauguracyjnym orkie
strą ma dyrygować Grzegorz Fitelberg.

K to  znalazł rzecz zgubioną, lub 
zwierzę, które zabłąkało się lub u- 
ciekło, obowiązany jest w  ciągu 
dwóch tygodni zawiadomić o tym  
osobę, do k tó re j rzecz należy, j e 
żeli osoby uprawnionej do odbioru 
rzeczy zgubionej nie zna, w in ien 
w  tym  samym term in ie  donieść o 
znalezieniu zarządowi gminy, na 
terenie któ re j rzecz została znale
ziona.

Znalazca może rzecz znalezioną 
oddać na przechowanie zarządowi 
gm iny (zarząd gm iny nie ma obo
w iązku przyjęcia rzeczy, które j 
wartość nie przekracza 500 zł.), a 
musi oddać ją  na przechowanie, 
jeśli zarząd gm iny tego zażąda.

K to  nie wykona w  term inie obo 
w iązku doniesienia zarządowi gmi 
ny o znalezieniu cudzej rzeczy (u- 
czyni to przez niedbalstwo, a nie 
w in tenc ji przywłaszczenia rzeczy) 
— podlega karze aresztu do 2 ty 
godni lub grzywny.

K to  przywłaszcza sobie rzecz zna 
lezioną, podlega karze do 6 m ie
sięcy'aresztu lub grzywny.

W wypadku znalezienia sprzętu 
wojskowego lub rzeczy, k tóre j po
siadanie wymaga specjalnego zez
wolenia (np. broń, aparat radiowy 
nadawczy) należy donieść o tern 
zamiast zarządowi gminy, powjato

III Koncert Wielkiej Orkiestry Symfonicznej P.R.
Ostatni występ orkiestry PR w 

dn iu  12 bm., przeznaczony dla świa 
ta pracy, m ia ł program nie jednoli
ty  w  swym charakterze i raczej u- 
rozmaicony.

Część pierwsza stanowiła dość 
ryzykow ny in te rw a l: od Haydna 
wprost do Szymanowskiego. Sym
fonia D -dur op. 104 nr. 7 Haydna, 
jedna z grupy symfonii londyń
skich. s iln ie  kontrastowała z „Ta- 
ran te lią “  Szymanowskiego, napisa
ną przez kompozytora na skrzypce 
z fortepianem, a zinstrumentowaną 
na orkiestrę przez Fitelberga.

Druga część koncertu była bez
sprzecznie w  swym charakterze spo 
koiniejsza. „Odwieczne pieśni“ Kar 
łowicza (szkoda, że nie zmieściła 
się w  programie „Pieśń o w ieku i
stej tęsknocie“ ) i  „Tańce połowie
ckie“ . Boroi.ina z opery „Kniaź Igo r“ 
należą do popularnych już raczej u t
worów. Mazur z „H a lk i“  Moniuszki 
stanowi ty lko  dekoracyjne pen
dent, jako zamknięcie koncertu, wo 
bec uw ertury do „H rab iny“ która
k o n c e rtv  te  roznoczeła

W części pierwszej dyrygował 
W itold Rowicki. Prawdopodobnie 
po to ty lko  zagrał on nam symfo
nię Haydna, ponieważ dyrygował 
nią już w  Warszawie w  dn. 20. I I .  
br. Wykonanie to mamy zanotowa 
ne w  pamięci tak dobrze,-- że gdy 
zestawimy ze sobą ówczesny i obec 
ny poziom, ogarnia nas zdumienie 
na sam w idok możliwości tak w ie l 
k ich metamorfoz artystycznych. 
Kompozycja ta sama i  kapelm istrz 
ten sam. Orkiestra wprawdzie inna, 
ale też i  dzisiejszy Rowicki, powąt 
piewamy, czy chciałby się zada
wać z Rowickim  ówczesnym. Jeśli 
nie nazywamy wykonania obecne- 
20 doskonałym, to ty lko  ze wzglę
du na wprowadzanie przez Rowic- 
kiego „lu ftpauz“ , które powtarza
ją się i  za często, i za długo są prze 
trzymywane. W ątpimy, czy są one 
potrzebne l  czy w  ogóle są zgodne 
ze stylem klasycznym. Poza tą je - 
d v t^  obiekcja, poziom wykonania 
był tak wysoki, że rozum iemy te
raz, dlaczego symfonię te po raz 
drus i nam R ow ick i zagrał

Słuchając „T a ran te lli“ , n ie w ie 
dzieliśmy, kogo w pierw  podziwiać. 
Znakom ity ten „fa je rw e rk “  muzy
czny trw a  oczywiście bardzo k ró t
ko ,ale kum ulu ją  się w  n im  w ie l
k ie skarby twórczości Szymanow
skiego, świetne pomysły ins tru - 
mentacyjne Fitelberga, znakomita 
gra o rk ies try  i... znowu R owicki. 
Dyrygowanie jego w  dn. 12 bm. 
wniosło pewne novum: zreduko
wanie taktowania do m inim um. On 
dyrygował wewnętrznym swym 
przeżyciem, zespolony całkowicie 
z orkiestrą i muzyką. Jest to osiąg 
nięcie kapelmistrzowskde bardzo 
już wysokiej klasy i  możliwe do 
przeprowadzenia z własną ty lko  i 
to bardzo dobrą orkiestrą, ale i 
przy nie małym talencie kapelm i
strza. Ten ta len t Rowickiego za
czyna dla nas być zastanawiający, 
a zaobserwowane na obeenveh w y 
stępach talentu tego przejawy są 
pewnego rodzaju rewelacją. Gest ł 
słowa Fitelberga, wypowiedziane 
do nas na konferencji w  dn iu  6 
bm.: „O to jest mój następca" — 
nabierają bardzo poważnego zna
czenia. F ite lberg wie, co mówi.

Całą drugą część koncertu pro
wadził Grzegorz Fitelberg. Prow

dził ją po mistrzowsku, do czego 
zresztą jesteśmy już od w ielu la t 
przyzwyczajeni.

Trudno się dziw ić, że pod tej 
m iary dwoma stałym i kapelm i
strzami orkiestra PR jest już dziś 
doskonałym zespołem, nadającym się 
w  zupełności do reprezentacji za
granicznych. Każda grupa ins tru 
mentalna jest dobra i wyćwiczona. 
Nawet drzewo gra i stroi świetnie. 
Blacha stonowana, perkusja nie ro 
bi hałasu, forte ma umiarkowaną 
siłę, kw in te t smyczkowy ma już 
swe proporcjonalne do całości zes
połu brzmienie, czego nie mogliś
my stw ierdzić w  czasie Festivalu 
Słowiańskiego. Jedyme ilość kon
trabasów (6) powinna być choć o 
dwa jeszcze zwiększona.

Słuchając te j ork iestry, żałować 
musimy, że nie udało s;ę dotąd PR 
stworzyć rów nie licznego i dobrego 
chóru. Może jeszcze do zagadnie
n ia  tego powrócimy, ale na razie 
nie pozostaje nam nic innego, jak 
pogratulować PR najlepszej orkie 
stry symfonicznej, jaką w ogóle 
posiadamy, l  tych dwóch najlep
szych w Polsce dyrygentów.

M  BORZĘCKI

wemii lub miejskiemu urzędowi 
bezpieczeństwa publicznego a w 
miejscowościach, gdzie urzędu bez 
pieczeństwa nie ma, posterunkowi 
m ilic ji obywatelskiej i dostarczyć 
tam rzecz znalezioną Jeżeli dostał 
czenie rzeczy znalezionej jest n ie
możliwe, połączone z dużymi kosa 
tam i lub niebezpieczne (np. mate
r ia ł wybuchowy), wystarczy wska
zanie władzom miejsca, gdzie rzecz 
się znajduje.

Znalazca, k tó ry  wykonał swoje, 
omówione wyżej, obowiązki, może 
żądać znaleźnego w  wysokości 5 
proc. wartości rzeczy w  c h w ili 
zwrotu. Jeżeli rzecz przechowywał 
u siebie, ma nadto prawo do otrzy 
mania zwrotu kosztów (np. koszt 
żywienia zwierzęcia, w ydatk i na 
przechowanie rzeczy).

Jeżeli uprawniony do żądania 
zwrotu rzeczy znalezionej nie zgło 
si się lub nie zażąda je j wydania 
w  ciągu 3 la t od chw ili znalezie
nia, to znalazca, k tó ry  wykonał 
swoje obowiązki, staje się w łaści
cielem rzeczy i, jeżeli była przech-o 
wywana przez władze, może ją ode 
brać za zwrotem kosztów przecho
wania.

Zarządy gmin prowadzą wykazy 
rzeczy znalezionych na terenie gmi 
ny i wywieszają publicznie w  urzę 
dzie gminnym zawiadomienie o 
zgłoszonych rzeczach znalezionych.

Wszystkim osobom, które zgła
szają swe prawa do rzeczy znalezio 
nych, zarząd gminy obowiązany 

; jest udzielić potrzebnych wyjaś
nień.

Każdy, k tó ry  coś zgubił, powi
nien się zwrócić do zarządu gminy, 
na terenie które j wypadek się zda 
rzy ł i  sprawdzić, czy jego zguba 
nie figu ru je  w wykazie rzeczy zna 
lezłonych. Jeżeli rzecz w  wykazie 
znajdzie, to po udowodnieniu swych 
praw, zapłaceniu znaleźnego i  ko
sztów będzie ją mógł odebrać.

Gdy znajdzie się rzecz ukrytą  
(skarb) i  jest zupełnie oczywiste, 
że poszukiwania właściciela są bez 
ęelowe, rzecz staje się własnością 
w  równych częśc’sch znalazcy i 
właściciela przedmiotu (gruntu, 
mebla itp.), w  którym  skarb by ł 
ukryty.

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

»Rota« hejnałem Wrocławia
Prezydium M ie jsk ie j Rady Na

rodowej m. W rocławia zadecydo
wało wybór „R oty“ , jako stałego 
hejnału Wrocławia.

„R ota" jest grana codziennie w  
godzinach popołudniowych z pra
starej wieży Ratuszowei
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SKŁADY OSAD
N A  MIĘDZYNARODOWE REGATY 

POLSKA — SZWECJA
Międzypaństwowe regaty w ioś

larskie Szwecja — Polska odbędą 
się w  dniu 19 września br. na torze 
regatowym w  Legnowie pod Byd
goszczą. Regaty odbędą się w  na
stępujących konkurencjach:

Jedynki: AZS Kraków (Roger Ve- 
rey) — Goeteborgs Roddklubb 
(Curt Christersson).

D w ó jk i: BTW Bydgoszcz (Ciż- 
mowski i W ieśniak) — KW  ZZK 
Bydgoszcz (Zaremba i Andrzejak) 
— Kungalos Roddklubb (Bernt Tor. 
bemtsson, Evert, Gunnarsson).

D w ó jk i podwójne: AZS Kraków 
(Roger Verey, Csaba Dezso) — Goe
teborgs Roddklubb (A rv id  Hart, 
C urt Christersson).

Czwórki wagi lekk ie j: T. W. 
Płook (Nowiński, Sandomierski, Ar- 
chita, Godlewski, sternik Koła
kowski) — Trollhattans Roddklubb 
(K arl E rik  A k tiv , K nu t Tossberg, 
M ils  Soder, B ror Ekberg, sternik 
Evert Svensson). •

Czwórki ze sternikiem: BTW Byd
goszcz (Kościelak, Koccrka I, Ko- 
cerka II ,  Sułigowski, sternik Szy
perski) — Halmstads Cymnastik A. 
Rood Forening (B e rtil Bergenheim, 
Lennart Adamsson, Bernt Manns, 
Ake Johansson, sternik Lennart 
Possfeldt).

Ósemki: BTW Bydgoszcz (Świąt
kowski, Kocerka I, Kościelak. No>- 
wak, Krężelewski, Radziński, Ko
cerka II, Sułigowski, sternik Szy
perski) — Stromstads Roodklubb 
(John Niklasson, Frank Olsson, Ake 
Rask, John Magnusson, Tore Bor- 
jesson, Gosta Adamsson, Iva r Si- 
monsson, Gosta Simonsson, sternik 
Sven Schild).

Reprezentacja Szwecji składać się 
będzie z 30 osób. Zarząd PZTW 
przydziela Szwedom do dyspozycji 
równorzędne łodzie.

„PO LO N IA“  (W wa) ORGANIZUJE 
TURNIEJ „D Z IK IC H “  P IŁK A R ZY

Zarząd KS „Polonia“  w trosce o 
rozwinięcie należytej opieki n a d ' 
młodzieżą uprawiającą sport ,dzi- i 
ko“ , a wśród których znajdują się j 
n iew ątp liw ie  talenty, postanowił 
zorganizować na terenie Warszawy 
tu rn ie j p iłka rsk i z udziałem drużyn 
dotychczas niezrzeszonych w k lu 
bach i związku.

Turn ie j ten ma na celu dokona
nie przeglądu młodych zawodni
ków, znajdujących się dotychczas

G E N R A L N Y  ZARZĄD EN ERGETYKI  
P O S Z U K U J E :

1} INŻYNIERÓW -  ELEKTRYKÓW i MECHANIKÓW
2) KSIĘGOWYCH ze znajomością analizy bilansów, jed

nolitego planu kont
3) INSPEKTORÓW Kontroli Finansowej ze znajomością 

księgowości przemysłom ej
4) PRACOWNIKÓW ze znajomością statystyki
5) TECHNIKA budowlanego
6) RUTYNOWANYCH MASZYNISTEK
7) KREŚLARZY

Zarząd Energetyki, Dział Kadr,
Kr 336 5-0

Z g ł o s z e n i a :  Centralny 
Al. Niepodległości Nr. 163

ZJEDNOCZENIE FABR YK MASZYN I  SPRZĘTU GÓRNICZEGO
W BYTO M IU

ogłasza ustny przetarg publiczny W rv*ł

na sprzedaż samochodów zakwalifikowanych przez Wojewódzki K om i
te t K w a lif ika cy jn y  do wycofania.

Samoch. osob. m arki: „Aero“ szt. 1 — „A d le r T riu m f“ szt. 1.
„O pel“ P4 szt. 1 — „D K W “ .szt. 3 — „F ia t“ 1500 szt. 1.
„Opel“ 6 cyl. sz,t. 1 — „Steyer“ 550 szt. 1 „Mercedes“ szt. 1.
Samoch cięż. m arki: „Delahage“ szt. 1 — „B ianch i“  szt. 1.
„Steyer“ V8 szt. 1 — „Ford“ AA  szt. 1.
Dla samochodów .których cenę szacunkową obniża się o 1/3, od

będzie się drugi z kolei przetarg:
Samoch osob. m ark i: ’„W anderer“ szt. 1 — „Opel“ P4 szt. 1.
Samoch. półeięż m ark i: „Ford“ AA  szt. 2 — „G o lia t“  tró j-ko ł. 

*zt. 1 — „C itroen“ szt. 1.
Samoch. cięż. m arki: „Ford“ V8 szt. 1.
Przetarg odbędzie się dnia 23 września br. o godz. 10-tej w  gara

żach w Świętochłowicach przy ul. A rm ii Czerwonej 30.
Osoby chcące przystąpić do przetargu ustniego w inny  złożyć wa

dium  w  kwocie zł. 3.000.— w  kasie ZFM i SG w  Bytom iu ul. Parkowa 2.
Wymienione samochody są do obejrzenia codziennie od godz.. 9-tej 

do 14, prócz niedzieli.
Bliższych in fo rm acji udziela Wydz. Transportowy ZFM  i SG 

Świętochłowice ul. A rm ii Czerwonej 30 (barak) » ________ K r. 3383-1

poza wszelkim i organizacjami i po
zbawionych właściwej opieki.

Zgłoszone zespoły nie posiadają
ce dotychczas odpowiedniego sprzę
tu otrzymają go od organizato
rów.

W związku z tym  zostało zorga
nizowane biuro tu rn ie ju  w  lokalu 
KS Polonia, ul. Stalina 22 IV  p„ 
które począwszy od środy 15 bm. 
codziennie w godz. 17—19 p rzy j
mować będzie zgłoszenia zespołów 
i poszczególnych zawodników. Z 
p iłkarzy zgłoszonych indyw idua l
nie, kompletowane będą pełne d ru 
żyny.
ŚWIĘTO SPORTU W GDAŃSKU

Blisko 20-tysięczne rzesze w i
dzów przyglądały się w niedzielę 

I popisowi 1.500 sportowców, pod
czas tegorocznego święta sportu w 
Gdańsku. Po raz pierwszy w  histo 
r i i  sportu polskiego, wzięły w nim  
udział zespoły w iejskie.

Wśród burzliw ych oklasków prze 
defilowały delegacje wszystkich to 
warzystw sportowych i klubów. 
Po zakończeniu barwnego przemar 
szu na boisko wbiega zawodnik 
niosący pochodnię od znicza, płoną 
cego na Westerplatte. O lim pijczyk 
Łomowski przejmuje pochodnię i 

i przy dźwiękach Hymnu Narodowe 
i go zapala znicz. Flagę państwową 
I ł Gdańska wciągnął na maszt d ru

gi o lim p ijczyk Antkiew icz.
Z kolei nastąpiło rozdanie na

gród zespołom powiatowym za u- 
dź-iał w  biegu narodowym. Następ 

j nie wojewoda Żrałek wręczył przed 
i stawicielom ludowych zespołów 

sportowych asygnaty, uprawniające 
do odbioru sprzętu sportowego, za
kupionego z dobrowolnych ofiar 
robotników i ro ln ików  woj. gdań
skiego oraz dotacji Związku Samo 
pomocy Chłopskiej. Ogółem rozda 
no sprzętu sportowego na sumę 

i przekraczającą 2.500.000 złotych.
Po defiladzie odbyły się pokazy 

sportowe, podczas których sportow 
cy miasta i  wsi zademonstrowali 
swoją sprawność. Podczas pokazów 
;na boiślió w biegły sztafety żołnie 
rzy WOP, junaków SP i sztafety 
kolarskie harcerzy.

W K IL K U  WIERSZACH
Zgon Leona Kończaka. W sobo

tę w  godzinach popołudniowych 
zmarł po nieudałej operacji żołąd
ka reprezentacyjny tenisista polski 
L. Kończak, w  w ieku la t 31. Zm ar

ły  już od roku c ierp ia ł na raka w 
żołądku, nie przerywał jednak u- 
lubionego sportu, a ledwie 2 m ie
siące temu reprezentował jeszcze 
barwy Polski w  meczu z Jugosła
wią. , .

Pogrzeb ś.p. Kończaka odbędzie
się we wtorek.

Zakończenie sezonu pływackiego 
w Warszawie. Na basenie „L e g ii“ 
odbyło się zamknięcie letniego se
zonu pływackiego. Całkow ity do
chód z zawodów przeznaczony zo
stał na odbudowę Warszawy. W ra 
mach zawodów sztafeta „E lektrycz
ności“  10X50 m  st. dow. mężczyzn 
uzyskała czas 5:18,7, b ijąc tym  re
kord Polski o 20,5 sek.

Otwarcie stadionu miejskiego w 
Warszawie. W niedzielę 28 b. m. 
o godz. 11 nastąpi uroczyste otw ar
cie nowo wybudowanego stadionu 
miejskiego w Warszawie przy ul. 
Polnej. Program obejmuje liczne 
atrakcje sportowe na czele z sensa 
cyjnym  spotkaniem p iłka rsk im  Za
rząd M ie jsk i — Dziennikarze. Prócz 
tego, po defiladzie zawodników klu  
bów samorządowych, odbędzie się 
pokaz gimnastyczny oraz zawody 
lekkotletyczne 1 wyścig kolarski 
C ałkow ity dochód z imprezy prze
znaczony jest na odbudowę W ar
szawy.

Szwajcaria b ije  Austrię w tenisie
Mecz tenisowy Szwajcaria A u
stria zakończył się zwycięstwem 
Szwajcarii 9:8.

W yn ik i Warszawskiej A-^lasy 
Ostatnie spotkania p iłkarsk ie  k l 
„A “ przyniosły następujące rezulta 
ty: „M arym ont“  — Polonia I b  1:1 
(0:0), „G w ard ia“ — „Legia“ I  b l ; i  
(1:0), Znicz (Pruszków) — SKS 3:1 
2-0) ’ Pogoń (Grodzisk) — „Zyrardo- 
w ianka“ 4:2 3:1), „Ruch“ (Piaseczno) 
— „Okęcie“ . W tabeli prowadzi 
pruszkowski „Znicz“ przed „Pogo
n ią “ z Grodziska i „M arym ontem “ .

Mecz tenisowy Budapeszt — So
pot. W dniach 14—16 bm. rozegrany 
zostanie w  Sopocie międzynarodo
w y mecz tenisowy między repre
zentacjami Budapesztu î  Sopotu. — 
Barw  Budapesztu bronić będą Er-r 
doedi, Szigeti, Katona. Sopot w y 
stąpi w  składzie: Jędrzejowska, 
Skonecki, Piątek, M rokowski i  Kor- 
neluk.

K S I Ę GA R N I E
Spółdzielni Wydawniczej

»CzySeinik«
öaszyfisktege Ir. H Warszał- 
Uvski if. 82 Piłwk* if- 
Praga Iroiłłl** I fü? Stalowe i

Kupno -  Smiedai
K S m  2 E K
ze wszystkich dziedzin

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w  
dużych ilościach poleca Zjednoczeń 
nie Mechaników „Ogniwo“  War
szawa, Marszałkowska M Wroc
ław. Stalina 10
Zakupimy 300 m. b. ru r gazowych 
lub kotłowych używanych, w dob
rym stanie, średn. 40-50 mm oraz 
500 sztuk palików dług. 2.5 m., 
średn. 12-15 cm. Zgłoszenia: Zw ią 
zek Rawa“ Chorzów, ul. Kreta 9, 
W e f % :  _ K r. 33600
Zasuwy burzowe żeliwne mufowe 
średn. 150 HV 8896 sztuk 20. Cena po 
3500 zł. dostarczy „Eukos“ Kraków, 
Św. Marka 31. K r - 3377-1

PH A U A  Z A O F IA R O W A N A

W a rs z ta ty
S A M O C H O D O W E

W A R S Z A W A , W O L S K A  83

wykonują roboty mechaniczne, ka- 
roseryjne: blacharskie, tapicerskie, 
stelmarskie, lakiernicze, ślusarskie. 
SZYBKO K r 3380-0 LAM O

CIECH“ Im port - Eksport Centrala 
Chem. i Apar. Chem. P rzyjm ie naty
chmiast: Farmaceutów, Chemików,
Księgowych, Maszynistki ze znajo
mością języków angielskiego i  fran 
cu&kiego. O ferty z życiorysami nale 
ży składać w Wydz. Personalnym 
ul. Jasna 10. K r. 3365-0

ROZNE

W S Z Y S T K IC H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

C Z Y T E L N I  K "
w y c h o d z ą c y c h  w  Warszawie

Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę nazwi 
ska Dychta vel Dyla Mariana, u ro
dzonego 8 września 1911 r. w Andrze 
jewie pow. ostrowsko - mazowieckie 
go ,syna Adama i Marianny, żarnie 
szkalego w  Andrzejewie na nazw i
sko Tylewicz. Zmiana roz.ciąga się 
na żonę Józefę z Zalusków.

Kr .  3376-1

RZECZPOSPOLITA
i d z ie n n ik  gospodarczy

R E D A K C J A : Warszawa, ul. M arszał
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red ko- 
spod a rozet ’.88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjm uje od 11 do 
A D M IN IS T R A C J A ’.: W arszawa, pa  
szyńskieeo 10. tel 87-112. Adm ini
stracja czvnna w srodz. od 9 -  

w sobotę od erodz. 9 
W Y D A W C A : Spółdzielnia W ydaw ni
cza „Czytelnik“. W arszawa, ul. D a 

szyńskiego 14. . —

P R Z E T A R G

z dostawą do mieszkań
p5zijhiim>

WARSZAWA
B I U R O  P B E N U M E R A T Y

Daszyńskiego 14
P R A G A

Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO
T a r g o ui a 67

Dyrekcja Państwowego Instytu tu  Weterynaryjnego w  Puławach 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 1,500 m. słomy żytn ie j ze 
zbiorów tegorocznych w czasie od dnia 1 października 1943 r. do dnia 
30 listopada 1948 r. do Stacji Pomorowej „M icha łów ka“ , odległej od 
«tacji kolejowej Puławy 6 km. Otwarcie ofert dnia 20 września 1948 r. 
o godzinie 12-tej. Dyrekcja zastrzega sobie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn, jak również i wybór oferenta.
K r. 3382-0 ’ ' Dyrektor Prof. D r A. T raw iński

Zjednoczenie Przemysłu Kabli i Przewodów
Katoiuice, ul. Jordana Nr. 18

ogłasza

A D R E S Y *
A d m in is tra c ja  g łó w n a : W arszaw a, uk 
Daszyńskiego 16 te l. 871’12. «57.93
Ogłoszeń: D aszyńskiego l f t £ .  
1-887-708. Oddziały w  k ra ju .  S I 
B ytom . S te lm acha 16. te l. _
- K a to w ic e ,  S M aja  12 te l 309-74 -  
W rocław , K ru p n ic z a  13, te l. 68 - -
P io trko w ska  96 K e d a k d R  _ 26^ 5»;

b í z e ^ e r CG d y n 4 ; Móciwo¿a 9 ^ e k

K S 5 T - k r - akB$ !  'w W o g o t .  1, St 2M ? — p " ) H (  £ j
cha U. tel. 62-31.

Wzmiankao nrzatarii«
„G D YN IA  AM ERYKA L IN IE  ŻEGLUGOWE S. A.“ zaprasza do 

wzięcia udziału w  nieograniczonym przetargu ofertowym na stałą do
stawę m ateriałów kancelaryjnych.

Otwarcie o fert nastąpi dnia 20 bm. o godz. 10-tej w  sali konfe
rencyjnej G AL-u ul. Portowa 13/15 w  Gdyni.

Szczegółowe w arunk i przetargowe otrzymać można w Dziale Go
spodarczym GAL-u (adres jak wyżej). GAL. zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta, bez względu na cenę, zlecenia dostawy w  Ca
łości lub części jak również unieważnienia przetargu bez podania po-
wodów. K r - 3379 1

Sygn. akt. C. 131/48
OBWIESZCZENIE

Sąd Okręgowy w Białymstoku Wy 
dział C yw ilny  (ul. Skorupska N r 5/3) 
podaje do wiadomości, że na pod
stawie ar. 157 § T kpc. adw. Kazi 
m ierz G iżycki zamieszkały w B ia
łymstoku ul Warszawska 52 został 
ustanowiony kuratorem do zastępo
wania nieznanej z miejsca pobytu 
Zawadzkiej Anny w sprawie z po
wództwa Zawadzkiego Stanisława 
przeciwko Zawadzkiej Annie o 107-' 
wód i wzywa nieznaną z miejsca po 
bytu, aby się zgłosiła do uczestni
czenia w  pomienionym procesie. 
Dnia 2 września 1948 r. K r. 3386-1

przetarg nieograniczony
i 1200 mm do linek sta-

Sygn. akt. C. 183/48
OBWIESZCZENIE

Sad Okręgowy w Białymstoku Wy 
dział C yw ilny (ul. Skorupska Nr 5/31 
podaie do wiadomości, że na podsta
wie art. 157 § I kpc. adw Ernest 
Ambroszkiewicz zamieszkały w B ia
łymstoku, ul Starobajarska 13 został 
ustanowiony kuratorem do zastępo
wania nieznanego z miejsca pobytu 
Edwarda Reszko w sprawie z po
wództwa Leokadii Roszko, przeciwko 
Edwardowi Roszlto o rozwód i wzy
wa nieznanego z miejsca pobytu, aby 
się zgłosił do uczestniczenia w  po
m ienionym procesie.
Dnia 2 września 1948 r. K r. 3385-1

na dostawę dla podległych fabryk:
800 bębnów transportowych średn. 1000 

Iowo — alum iniowych.
285 szpul maszynowych średn. 300 mm.
175 bębnów odciągowych średn. 600 mm.

12000 sztuk szpul do drutów emaliowanych średn. 80 i 65 mm. 
Podkładki przetargowe otrzymać można w  Wydziale Zaopatrzenia

Zjednoczenia PK  i  P. . „
O ferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków zewnętrz

nych z napisem „Przetarg Aa bębny i szpule“ należy składać do dnia 
1.10.48 r. w  Wydziale Zaopatrzenia Zjednoczenia PK  i  P.

Do oferty należy dołączyć k w it  na wpłacone w papierach w arto
ściowych lub w postaci książeczki oszczędnościowej do Narodowego: 
Banku Polskiego oddział w  Chorzowie wadium w  wysokości 1 proc. sumy
ofertowej. ~ , . 17' ".

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 5.10.48 r. o godz. 10-te.i w Wydziale
Zaopatrzenia Zjednoczenia PK i P. ( ,

Zjednoczenie zastrzega sobie dowolny wybór oferenta ! unieważ
nienie przetargu w  części lub całości bez podania powodów. K r. 3384-1

PRENUMERATA!
M iesięcznie poczta na p ro w in c ję  
135.— z odb io rem  na m ie jscu  zł. I-O, 
z odn iesieniem  do dom u- zł- 170. ¿o- 
m ów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł 
meratv „C z y te ln ik “  D aszyńskiego  16 
i oddzia ły. W p łacać na ko n to  P k t  
1-4692 „R zeczpospo lita  i  D z ie n n ik  b o  
spodarczy“  zaznaczając na odw roc ie  
b la n k ie tu  d o k ła d n y  ad^es. W ysy łkę  
rozpoczyna cio z dn iem  1-ko lob 
każdego m iesiąca P re n u m e ra ta  *» - 
eranłczna w ynosi m ics. z ło tych

kwart. zł. 675.— ____

P R Z E T A R G
Dyrekcja Państwowego Insty tu tu  Weterynaryjnego w Puławach 

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 2.500 m. ziemniaków 
ze zbiorów tegorocznych w  czasie od dnia 1 października 1948 r. do dnia 
30 listopada 1948 r. do stacji Pomorowej „M ichałówka“  odległej od sta* 
c ji kolejowej Puławy 6 km. Otwarcie ofert dnia 20 września 1948 r. o go
dzinie 12-tej. Dyrekcja zastrzega sobie unieważnienie przetargu bez po
dania ńrawtónm tair rówńTai i w ybór oferenta. K r. 3381-0

D yrektor Prof. D r A. Trawińsk*

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: »o zł za wyraz, poszukiwa

nie praev 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów. m axim um  40. Tłusty druk 
100% drożei Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 m m . szer. 1 szpalty) : za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 rnm. zł. 80, 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100 : 71-120 mm. zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201-300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drozd: nekrologi, 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 mm. zł. 75, 
121-200 m m  zł. 120: 201-3,7 mm. zh 
150: ponad 300 m m. zł. 200 Bilanse 
i układ tabdarveznv o 100% drozd. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% donlatv. Za teirntnoww 
d ru k  orio«zoń administracja nie od- 
nowiadn Na!«żnośó za njdoszenia na- 
i !Mov<->wać ?,>-** o-, n  K  O. na konto 
Nr. T-717 — Dział O^ło^-eń __

O Ć łłO S T.R N lA  l‘ H 7 Y I M ( ' I V  
R inro  Oo-łn«’ ^  CiładCntk** — Gen- 
tra ła  w  War«?»wlP ul TJw^yńsHłeeo 
1C, T n fol 857 03 ł 887-08 oddziały 
„nip-jcHp• Mars?a*kow«ka 7'5 Poznań
ska 38 P r ? u l  Taryową 67 (kale 
ararnia .Teże^akłeed K a ie m im ie  P ry  
teinik^ ul Nowy Świat 47 uł. Mar* 
szałkowsizo ęo tp Puławska 49 ksie* 
eramla Wolność" ui. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" 1 B iuro Odo »zeń.
Sp. W yd „C ry^e łn ik“ , Dtmk. N r. 9.

B-57S5r

#
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ŻE Z CHWILĄ zakończenia budowy 
gmachu Min. Przemysłu na PI. Trzech 
Krzyży (15 grudnia br.) projektuje się 
zamknięcie dla ruchu kołowego tej czę 
ści placu, która przytyka do budynku. 
Nie wiemy', kto zdobył się na ten pro
jekt. Nie wiemy również, jaką trasą 
jeździć będą trolleybusy i autobusy, ma 
jące swe przystanki tuż obok budynku. 
Wiemy natomiast jedno — że powsta
nie wówczas na całym placu niesłycha
ny „bałagan" komunikacyjny, bo wszy
stkie pojazdy będą musiały objeżdżać 
plac po jego wschodniej stronie, gdzie 
istnieje pętla tramwajowa.

ŻE PASAŻEROWIE tramwajów miej 
skich wykupujący 10-przejazdowe abo
namenty na próżno kołatają do MZK, 
aby abonamenty te były ważne nieco 
dłużej niż obecnie. Teraz bowiem po 
siedmiu dniach od chwili wykupienia 
abonament traci ważność, mimo, iż czę 
sto-gęsto nie został całkowicie wykorzy 
stany. O co więc chodzi MZK? O to, 
aby nie kupowano abonamentów (we
dług normalnej taryfy), czy o to, aby 
pasażer, który nie wykorzystał prze
jazdów w terminie, zstolacił za to „ka
rę"?

Grozi zawaleniem

Muzeum Pedagogiczne pomaga szkołom

Dwaj robotnicy własnymi rękami
u ra to w a li ptons$ee zb io ry

Siedzimy w sali pracowni biologicznej nim to nastąpi, odbudowany zostanie go. Dosłownie wszędzie zwisają z s uf i - 
Muzeum Pedagogicznego, o którego ist 1 gmach Muzeum przy ul. Jezuickiej, na tów i odstają od ścian spękane tynki, 
nieniu dorośli wiedzą niewiele, ale wie j  odgruzowanie którego wyasygnowano Budynek nie byl po wojnie odrcstauro-

Dzś o 10-ei

za to bardzo wiele młodzież szkół po- | już 3 min. zł. W roku przyszłym po
wszechnych. Ponad 5 tysięcy tej mlo- djete zostaną prace renowacyjne, na co
dzieży miesięcznie przewija się przez 
sale tej dziwnej instytucji, która właś
ciwie z muzeum ma nie dużo wspólne
go. W wielkich słojach i kwadratowych 
akwariach poruszają się różnej wielkoś
ci rybki, mieszkanki wód podzwrotniko
wych. W głębi — dwie szafy wypełnio
ne książkami o treści naukowej. Sala 
wyposażona w stoliki i ławki.

— Było to dnia 21 stycznia 1945 — 
mówi dyrektor „Muzeum". — Czwarte 
go dnia po wyzwoleniu Warszawy, kie 
dy to jeszcze gdzieniegdzie tliły  się rui
ny, a na ulicach trudno było spotkać 
żywego człowieka. Przybyłem wówczas 
na Hipoteczna, chcąc stwierdzić, czy 
ocalało tu cokolwiek z naszych zbio
rów, złożonych w tym domu. Spotka
łem tu nainiespodziewaniej dwóch lu
dzi, robotników, którzy zajęci bvli ga
szeniem ognia. Przyłączyłem się do nich 
i wspólnymi siłami udało nam się stłu
mić pożar. Z braku wody ogień dusiks 
my piaskiem, czerpanym z usypanej 
przez powstańców barykady. Dwaj ci 
robotnicy, woźni naszego Muzeum, za
trudnieni u nas do dnia dzisiejszego, 
uratowali budynek i wszystkie znajdu- 

j jące się w nim pomoce naukowe dosłow 
nie własnymi rękami. Do dnia dzisiei 
szego nikt nie pomyślał o tvm, aby ich

wany. Jeżeli więc ma jeszcze w okre 
sie dwóch, trzech lat pełnić swą tak 
poważną rolę, należy bezwzględnie do 
konać w nim remontu. Na ten cel kre 
dyty znaleść się muszą.

KcR

zostanie otwarty kredyt w wysokości 
10 min. zł. Za dwa lata gmach dawne 
go Muzeum zostanie całkowicie odbu
dowany. W odbudowanym gmachu uru 
chonrony zostanie dział muzealny w 
zakresie historii rozwoju oświaty w 
Warszawie, eksponatów dawniej używa 
nych, pomocy naukowych i biblioteki.

Obecnie Muzeum Pedagogiczne pełni
raczej rolę przychodni, która odwiedza . . . . . . .
ją uczniowie szkół powszechnych, by 7 sierpn a b. _ r odbyło s.ę drugie 
tu w dobrze zorganizowanych pracow-1 <0 01 _posadzenie komisji dla ustale
niach fizycznych odbywać ćwiczenia. !\ia . zni!an7 nazw ulic warszawskich. 
Trzy pracownie zaopatrzone bogato w ■ . om,sD ta powołana została przez Sto 
różnego rodzaju pomoce naukowe od- _ eczn3 ac'?. Narodową celem ostatecz- 
dają nieocenione usługi uczącej się mlo 1 T1ê 1° załatwienia^ zmiany^ nazw niekto-

poszczono gaz na Pragę
Dziś o godz. 10-ej rano w łą

czono warszawską magistralę 
gazową do przewodów wysoko
prężnych biegnących pod mo
stem kolejowym (przy Cytade
li). Przewody te zostały ułożo
ne przed kilkoma dniami i ma
ją na celu zasilenie północnej 
części Pragi w gaz. Tak więc od 
dnia dzisiejszego cała Praga za
silona zostanie gazem.

U s t a l i ć  n a z w y  u lic !
Ha co czdccz Ssoleoznn Ruda Marodowa?

dzieży i są czynne bez przerwy każde
go dnia. Żadna ze szkół stołecznych 
nie jest w stanie pozwolić sobie dziś 
na urządzenie podobnych pracowni, a 
nic tak nie przemawia do wyobraźni 
uczniów, jak prace doświadczalne w 
pracowniach.

Zwiedzamy właśnie jedną z takich 
sal, w której zgromadziło się sporo 
młodzieży. Odbywają się doświadczenia 
nad badaniem temperatury wrzenia róż storią miasta. Warszawa straciła bez

rych ulic stołecznych. Na tym drugim 
posiedzeniu postanowiono przywrócić 
dawną nazwę Al. Szucha (zamiast Al. 
I Armii), Nowowiejskiej (zamiast Al. 
Wyzwolenia), Wiejskiej (zamiast Da
szyńskiego) i Foksal (zamiast Młodzie
ży Jugosłowiańskiej).

W  swych poprawkach Komisja kiero
wała się intencją zachowania Warszawie 
nazw ulic związanych z rozwojem i hi

| uznanie. Są to Karol Szapował i Sta
nisław Ambroziak.

Muzeum Pedagogiczne powstało w 
1918 roku z inicjatywy nie żyjącego 
już prof. Diecksteina — opowiada dy
rektor. — Statut i regulamin przewidy
wał gromadzenie zbiorów z zakresu po 
mocy naukowych, organizowanie pracow 
ni dydaktycznych i kursów pedagogicz 
nych, poradnictwo w zakresie naucza
nia, organizowanie wycieczek przyrodni 

, czo- krajoznawczych itd. Z założonych 
oracownii najlepiej rozwinęły się che- 
miczna, badania promieni Roentgena i 
biologiczna. Biblioteka Muzeum liczyła 
15 tys. tomów rzadko spotykanych 
dzieł naukowych. Muzeum mieściło się 
w gmachu przy ul. Jezuickiej nr. 4. 
Budynek ten spłonął doszczętnie wraz 
ze wszystkimi zbiorami i pomocami  ̂nau 
kowvmi. Szczęśliwym trafem część na 
szych zbiorów ulokowaliśmy w tym 
właśnie domu przy ul. Hipotecznej nr 8. 
I to właśnie ocalało. W nagrodę za to, 
że uratowaliśmy dom przed pożarem, 
władze ofiarowały ten budynek cło dy 
spozycji Muzeum na okres przejściowy. 

_ Nie stoi on wprawdzie na trasie W —Z, 
Interesować się takim stanem rze - , a1e ponieważ zwrócony jest do tej tra

czy. * sy tyłem, ma więc ulec rozbiórce. Za-

nych ciał płynnych. Uczennice są po
chłonięte obserwacją doświadczeń i pil
nie wsłuchują się w treść wykładu. Sa 
lę drugiej pracowni wypełniają chłop- 

a to wynagrodzić łub bodaj wyrazie cy odbywa się tu wykład doświadczał

Po wielu dyskusjach, naradach i 
sporach postanowiono kościół św. 
Aleksandra odbudować w jego pier 
wotnej formie, t. zn. według daw
nych planów architekta Aignera. 
Od daty tego postanowienia minęły 
z górą trzy miesiące. Ruiny kościo
ła niszczeją. W wielu miejscach mu 
ry na nowo zarysowały się i grożą 
runięciem. Wydział Architektury 
Zabytkowej BOS oraz Urząd Kon
serwatorski winny czym prędzej za

ny o życiu drobnoustrojów. To wszyst 
ko, co opowiada wykładowca, ucznio
wie mogą obserwować przez szkiełka mi 
kroskopów.

W  trzeciej, najbogaciej wyposażonej 
pracowni zastajemy profesora ' Paczu- 
skiego, twórcę wszysbkch pracowni f i
zycznych Muzeum, który czyni przygo 
towania do przyjęcia mającej łada mo 
ment nadejść grupy starszych uczniów. 
Profesor ma jedno życzenie .— pragnie 
stworzyć jeszcze jedną pracownię, nie
stety nie pozwalają na to warunki lo
kalowe.

Na pierwszym piętrze mieści się wy 
pożyczalnia pomocy naukowych. Z te 
go prawdziwego składu map, rycin, wy 
kresów i różnego rodzaju sprzętów ko
rzystają szkoły powszechne, otrzymując 
„na wynos" to wszystko, czego brak 
jest poszczególnym szkołom, a co jest 
niezbędne do nauki. Jedna rzecz, która 
poważnie nas zatrwożyła, to wygląd 
sal, i korytarzy Muzeum Pedagogiczne

powrotnie tyle ze swych budowli bisto 
rycznych, iż zachowanie śladów histo
rii w nazwach ulic uznano za sppawę 
bardzo pożądaną.

Od dnia drugiego posiedzenia Komisji

Stołeczna Rada Narodowa, która w y  
brała ze swego grona wyżej wymienioną 
Komisję i która Winna zatwierdzić u- 
chwały lej Komisji — do tej pory ttje 
zabrała głosu w sprawie wysuniętych 
poprawek. Na wielu ulicach wiszą ta
bliczki z nowymi nazwami, ale miejski 
Wydział Ewidencji Ludności w spisach 
ludnościowych używa nadal starych 
nazw. Kto pragnie dowiedzieć się adre
su któregoś z mieszkańców stolicy, o- 
trzymuje adres z dawną nazwą ulicy. 
Zmiana bowiem metalowych tabliczek 
adresowych w Wydz. Ewidencji jest bar 
dzo poważnym wydatkiem. Funduszami 
na ten cel gmina obecnie nie rozpo
rządza.

Chaos, jaki obecnie wytworzył się 
w nomenklaturze ulic warszawskich, nie 
świadczy o sprężystej działalności władz 
samorządowych. Najwyższy już czas 
całą tę sprawę jakoś uporządkować. 
Decydujący głos należy tu do Stołecz-

minął już prawie miesiąc. Od daty po- nej Rady Narodowej i na ten głos już 
siedzenia pierwszego — dwa miesiące, od miesiąca czekamy.

Ż o lib o rz  o d n a w ia  swe ulice
Skończą się wreszcie przekleństwa I sta wylot w kierunku północnym, 

szoferów, którzy zjeżdżając z wiaduktu Roboty na ul. Mickiewicza są już
żoliborskiego wpadali na wyboistą jez
dnię ul. Mickiewicza. Poważne niedo
patrzenie przedwojennych władz miej
skich, nie interesujących się skandalicz
nym stanem głównej ulicy Żoliborza (a 
jednocześnie północnej arterii wyloto
wej Warszawy), zostanie wreszcie na
prawione.

Nareszcie będzie można zobaczyć no
wą i naprawdę wygodną ulicę, która po 
otrzymaniu gładkiej nąy/ierzchni asfal
towej stanowić będzie piękne połącze
nie — poprzez wyasfaltowaną ul. Sło
wackiego i Marymoncką — z betono
waną szosą modlińską. W ten sposób 
Warszawa uzyska godny wielkiego mia-

O godz. 19 w „Romie“ występ Tamary 
Chanum wraz z zespołem. Dochód z wy
stępu przeznaczyła artystka na Odbudo
wę Warszawy.

M UZEUM  NARODOWE: Galeria ma 
larstwa polskiego i obcego Wystawę 
sztuki średniowieczne) Wystawa Mło
dzieży Pracującej. Fotoreportaż. „War
szawa".

Klub Młodych Artystów i NaukowcOw 
(ui. Królewska 13): Wystawa scenografii 
Zenobiusza Strzeleckiego, oraz wystawa 
reprodukcji Henrl Matlsse‘a. Wstęp 
wolny.

TereUrw

Radio

Matoła wcy I handlowcy
o S r z y m & i i  n o w s i  s z k o l ę

TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Fanłazy“.

PLACÓWKA (Królewska 13) godz. 19 
„K rw a w  Gody“.

TEATR MAŁV (Marszałkowska 81L 
o godz. 19 „Powrót“ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
29): o godz. 19 „Candida“ Shawa.

TEATR NOWY Puławska S9): o godz 
19 „Porwanie Sabinek“.

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Pociąg widmo".

TEATR LETNI (ul. Poina 25): o godz. 
19.15 „Nitouche“.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): nieczynny.

* M ( |

ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodia 
serc" godz. 14, 16.30, 21.30. Zw. Zaw. 19.

PALLADIUM (Złota 7/9)- „Aleksander 
Matrosów“, pocz. 13, 15, 19 1 Zw. Zaw. 17

POLONIA (Marszałkowska 56): „Na 
tropie zbrodni" pocz: 13, 15, 19, 21.30 Zw 
Zaw. 17.

St y i  OWY (Marszałkowska 112): .Bo
lero“ pocz 13 15. 17. 21 Zw Zaw 19.

AKTUALNOŚCI Nr t (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 43, pocz. sean 
su o godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): Bitwa 
o szyny“ pocz. 15, 17, 21.15 Zw. Zaw. 19

TĘCZA (Suzina 4): „Rodzina Art amono
wych“ pocz. 15, 17, 21,30 ZW. Zaw. 18,

W  d n iu  15 bm. (środa.) usłyszym y 
m. in . następujące audycje :

Z przyczyn  techn icznych  W -w a  I  
rozpoczyna p rog ram  ogó lnopo lsk i od 
godz. 15.30.

15.30 D om  w a rszaw sk i pow sta je  z 
gruzów . 15.50 Muz. lekka . 16.00 Dzień, 
popoł. 16.30 Muz. kam era lna . 17.00 
R eportaż z W ys ta w y  Ziem  O dzyska
nych. 17.20 Od P razow a słychać śpiew 
k i  — aud. słowno muz. 18 00 M ów i 
w ystaw a  Z iem  O dzyskanych. 18.05 
Stalowe n ic i pog. 1815 N a  drodze do 
M oskw y. — aud. d la  w o jska . 18.45 
N ow e ks iążk i. — fe lie t. 19.00 Muz. 
roz rvw k . 19.30 E m a n c y p a n tk i B. P ru  
sa .19.45 W ę g ry  p rze m a w ia ją  do P o l
ski. 20.20 Aud. K o m ite tu  O bchodu Ro 
k u  C hopinowskiego. 20.30 K onc. Cho- 
T tinowskiw  w y k . W ł. K ę d ry . 21.00 
Dzień, w iecz. 2200 M uz. tan . 23.00 
O sta tn ie  w iad. 23.10 M uz. taneczna 
23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I .
12.09 d z ie n n ik  połudn.. 12.15 M uzyka  

12.20 K onc. rep rezen tacy jny . 12.40 M u 
zvka. 13.05 M oza ika  m uzyczna. 13.45 
M uzyka . 13.50 I I I  aud. z c y k lu  K o m 
pozyto r T ygo d n ia  —  Cezar F ra n e k  
(z p ły t.)  14.47 K onc. życzeń. 17.00 Muz. 
popoul. z p ły t. 17.30 F ra g m e n ty  po
em atu B en iow sk i J. S łowackieeo. 
17.45 K onc. So listów . _ 18.20 Aud. z 
c vk lu  F o rte p ia n  i ks iążka . 18.35 Muz. 
le k k a  z p ły t .19.00 W iad . dz. rad io w e 
go 19.15 muz. z p ły t. 19.30 A rcydziele  
muzyczne są d la  w szys tk ich . 19.55 
Uśm iech i łza W arszaw y aud. poe
tycka . 20.10 M uz. z p ły t. 20.20 A ud 
K o m ite tu  O bchodu R o ku  C hop inow 
skiego 20.30 K onc. C hop inow sk i w  
w vk . W ł. K ę d ry . 21.00 Dz. w iecz. 22.02 
H ym n .

Izba Przemysłowo-Handlowa w War
szawie, w porozumieniu ze Zrzeszeniem 
Pryw. Przemysłu Metalowego i Elektro 
technicznego oraz Zgromadzeniem Kup 
ców, uruchamia' Męską Średnią Szkołę 
Zawodową (Dokształcającą) z klasami 
metalową i handlową.

Nauka odbywać się będzie przez 3 
dni w tygodniu w godzinach rannych. 
Pozostałe 3 dni uczeń obowiązany jest

pracować w swym zawodzie.
Równocześnie te same instytucje uru 

cbomiły III kurs dla pracowników prze 
mysłu metalowego oraz l kurs dla pra 
cowników przemysłu elektrotechnicznego 
i radiotechnicznego. Celem  ̂ tych kursów 
jest przygotowanie pracowników tych 
przemysłów do egzaminu na pierwszy 
(czeladniczy) stopień kwalifikacyjny.

Mowę autobusy zn 6 tyao^n*
W ubiegłym miesiącu Warszawa | wozów ciężarowych korzystać bę- 

otrzymała 5 nowych autobusów ¿¡ą pasażerowie ze specjalnie cięż-
francusk;ch jako dar Poionii Frań 
cuskiej dla zniszczonej Stolicy.

Dalszych 15 autobusów przybę
dzie do Warszawy w  ciągu na jb liż
szych 6 tygodni.

Autobusy te-zasilą między inny
m i lin ię  „D ‘‘ łączącą Dworzec 
Wschodni z Dworcem Głównym. 
Dotyczas kursowały na tej trasie 
ciężarówki. Po nrzybyc;u nowych 
autobusów na l in i i  „D “  tylko- co

kim bagażem.

dość zaawansowane. Od wiaduktu do 
Placu Inwalidów jezdnia została posze
rzona w ten sposób, że nawierzchnia 
gładka biegnie środkiem a po bokach 
ułożono pasy z kamienia polnego.

Przez Plac Inwalidów przejedziemy 
gładką nawierzchnią ulicy, tworzącej 
dwie jednokierunkowe jezdnie, oddzielo
ne'od siebie pasem zieleni. Za placet« 
pasy asfaltu znowu się łączą i podob
nie, jak na odcinku PI. Inwalidów —* 
wiadukt, ciągnąć się będą dalej aż do 
ul. Słowackiego.

Dzisiaj trudno jeszcze przewidzieć, 
iak będzie wyglądało rozplanował«* 
Placu Wilsona, ale w niedługim ju* 
czasie (prawdopodobnie 15 październi
ka) będziemy mogli sprawdzić, co wy' 
myślił nowego BOS.

Plac Inwalidów otrzymał do dnia d*J 
siejszego podkład pod obie jezdnie (p ^  
nawierzchnię asfaltową). Zrywa się sta
ry bruk i układa nowe krawężniki gra 
nitowe-. W  tej pracy trochę przeszka
dza budka tramwajowa, która winna 
być przestawiona. Na odcinku od Pł- 
inwalidów do PI. Wilsona przeprowa
dzono już roboty kanalizacyjne i zwozi 
się obecnie materiał dla dalszej budowy-

Przy tych wszystkich pracach warto 
zwrócić uwagę na uporządkowanie dal
szego odcinka ul. Mickiewicza (od P>- 
Wilsona do Potockiej) oraz zastanowić 
się nad tym, czy ma być ona przedłu
żona do lasku bielańskiego, czy t f t  
„urwana' 'przy ul. Potockiej, (mw)

W 6 tygodni — nowy gmach
z b u d u je  Politechnika

W sobotę na terenie placów Politech-
_________  _  .............. ........  _ niki Warszawskiej odbyła się uroczystość
trzeci wóz będzie ciężarowy. Z tych > założenia kamienia węgielnego pod budy

Za 12,5 miliona dziennie budife w stoi cy PP3
Na cele odbudowy zniszczonych przez 

wojnę miast w Polsce codziennie wydaje 
stę obecnie 70 milionów zł. Z sumy tej 
12,5 miliona dziennie kosztują budowle

25 pro!ev:tów budowlanych
juz zatwierdzono we wrześiru

cowników buduje KCZZ przy „1. Se
werynów 10/12. Zarząd Główny Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Polmra- 
hcznych zgłosił projekt domu mieszkal-
obiPk u rZy U ‘ Kal,skiei 19- Z większych 
obiektów wymienić należy projekt bu

d„\nV i8i Morek!ei p -y  S  W -
Z prywatnego budownictwa mieszka-

p®ye«1 w "  ,,uw?g|  zas û8uią obiekty 
¡ E j  43 Wspo,ne> 63b oraz Mokotow-

Spółdzielnia Spożywców Warszawa-

W ciągu pierwszych siedmiu dni 
września Inspekcja Budowlana zatwier
dziła 25 projektów budowlanych. M. in. 
zgłoszono kompleks gmachów Państwo
wych Zakładów Graficznych.

Duży dom mieszkalny dla swoich pra

wznoszone w stolicy przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Takiego 
tempa inwestycji ¡eszcze nie notowali
śmy-

nek skrzydłowy, który ma stanąć 
ul. Wyzwolenia. Zgromadzeni na tci 
uroczystości robotnicy postanowili zbu
dować gmach ten w ciągu 6 tygodru* 
O ile termin ten zostanie dotrzymany 
będzie to w historii Warszawy rekord, 
jakiego dotąd nie notowano.

Głośniki radiowe za 3 tys. zł.
Każdy mieszkaniec Warszawy 

za opłatą 3 tys. zł. będzie mógł do 
stać głośnik radiowy z całkowi
tym  urządzeniem. Suma ta będzi© 
mogła być nawet rozłożona na ra
ty.

Dzięki te.j akcji wszystkie szko
ły, świetlice i warsztaty pracy w 
Warszawie zostana zradioforuzo- 
wane.


